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POZNA N, 6 listopada.
Prąd pokojowy, którego początek zaznaczyliśmy wczo­

raj na tćm miejscu, utrzymał się dotąd. Mowa tronowa 
|) króla Wilhelma, mianowicie końcowy jćj ustęp, wywarła 
*’!« Paryżu w sferach rządowych i giełdowych bardzo dobre 

zrażenie, co naturalnie na ws zystkie znaczniejsze targowiska 
•ieniężne europejskie pomyślnie oddziałało. Liczyć mo- 
a zatćm na kilka miesięcy pokoju tćm pewnićj, że i wło­

ki ministeryalny organ Itali e zaręcza, iż angielska dy- 
ilomacya z wielką gorliwością, choć umyślcie bez rozgłosu 
iracuje nad skłonieniem Francyi i Prus do szczęścio- 

„kego przynajmnićj rozbrojenia. „Przyznajem — po- 
iriada jeden z poważnych dzienników — że zadanie bardzo 

e ¿/(jest trudne, ale go nie uważamy za zupełnie niepodobne, 
ko[ bo tak w Paryżu jak w Berlinie panuje wstręt do rzucania 
sfarf się na awantury. Cesarz Napoleon ma lat 60, a król Wil- 
i W hełm lat 72. W tym wieku ludzie nie zwykli liczyć na 
Łasi Ślepe szczęście, bo nie mają czasu do powetowania klęsk 

?szlll doznanych. Główna trudność w tćm leży: czy F-aneya 
a^pnyjwie Prusy jako pana Niemiec, nie otrzymawszy ża- 

-^-'dnych kompensat? Lord Stanley zna tę trudność n jlepićj,
: j dla tego nie śmie twierdzić, że mu się jego pokojowa ro- 
■“ bota uda; ale gabinet angielski rozumie dobrze, iż dzisiej- 
|’,sze położenie Europy nie zdolne jest utrzymać się dłużćj 
[565iie w interesie ludzkości, trzeba mu koniec położyć. Zima 

ka. pozostawia dyplomacyi czas do działania: czy dyplomacya 
potrafi z tego czasu skorzystać, poltaże przyszła wiosna.“

Artykuł Journal’u deSt. P ć te rs b ourg, który 
orI tyle narobił wrzawy w prasie europejskićj doszedł nas na- 
rozfeszcie w całości. Z brzmienia jego przekonujemy się, 

)iOn ie analiza podana przez nas przed kilku dniami według 
ę,™ National Z tg, oraz streszczenie, które dziś czytelnik 

^snajdzie pod rubryką „Rosyi,“ wiernie odbijają jego cha­
rakter i znaczenie. Z obszernego więc artykułu tego, bo 
zapełniającego przeszło pięć łamów drobnego druku, po­
wtórzymy tu tylko dwa ustępy, które nam się wy­
dają najważniejszemi, bo pierwszy zapowiada interwencyą 
Rosyi w razie przekroczenia Renu przez Francuzów, drugi 
zaś zbrojne jćj wystąpienie na przypadek wmięszania się 
któregokolwiek mocarstwa w sprawy wschodnie. Otóż do- 
Błuwne brzmienie pierwszego ustępu:

„Wojna się zaczęła.
„Jeżeli Francya zostanie zwyciężona.... Chociaż 

ta ewentualność powinna wejść do prawdopodobieństw 
rachuby roztropnćj, pozostawimy ją na boku.

„Jeżeli Francya zostanie zwycięzką, postępuje do 
Renu. Przybywa tam, ale nie może się zatrzymać. 
Przybycie do Renu nie jest poskromieniem Niemiec. 
Trzeba będzie zatćm iść dalćj. Niktnie może sądzić, 
że skoroby armia francuska zdołała się ustalić nad 
Renem, Niemcy wyrzekłyby się dalszćj walki. Walka 
trwałaby dalćj. Wkrótceby nastąpiły w nićj odbi- 
cai i zawikłania.

„Skoro W. Księstwo Poznańskie wzburzyłoby się, 
agitacya jego musiałaby rozciągnąć się na Królestwo 
Polskie. Armia rosyjska co najmnićj musiałaby 
czynnie czuwać nad utrzymaniem porządku. Od tćj 
chwili szybki i energiczny ruch narodowy rozwinąłby 
się w Rosyi. Nie wierzą za granicą, aby Rosyanie 
doznawali dla Niemców nieskończoną czułość, i może 
w świecie, w istocie, są gorętsze sympatye pomiędzy 
jednym ludem a drugim; ale w dniu, w którym orły 
francuzkie posuwałyby się zwycięzko w Niemczech, 
wspomnienia pierwszego cesarstwa wskrzesiłyby się 
powiększone, górowałyby nad wszystkiemi innemi 
wrażeniami. Wzruszone ludy byłyby gotowe do walki, 
a rządy musiałyby prędko zdecydo« ać, do jakiego 
stopnia właściwćm było pozwolić wielkiemu mocar-

wie-
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cz o Ziemi naszej przez Ignacego Sołdraczyńskiego. 
Kraków 1887.

(Ciąg dalszy.)
P. Sołdraczyński w drugićj części swego dzieła zaty- 

wlowanĆj Karty z umiejętności spółecznćj wy- 
J6te zestawia nam teorye, wskazówki amerykańskiego 
dionomisty, odnoszące się do produkcyi rolniczćj, w for- 
®ie poczęści aforystycznej, dowolnćj, niezwiązanćj ża- 
“u)m systematycznym układem, aby umysłu czytelnika 
Ij1(s nużyć, ale tylko drażnić jego ciekawość i pobudzać go 
“o myślenia. Przy tłómaczeniu i rozbiorze poglądów Ca- 
te5a na rolnictwo przewodniczy p. Soldraczyńskiemu myśl 
poznania naszych rolników z najnowszemi rezultatami 
Mćm polu w nauce ekonomicznćj osiągniętemi i zwróce- 
'a ich uwagi na ekonomiczne i socyalne znaczenia rćlni- 

które jest podstawą wszelkiego dobrobytu, wszel- 
^go bogactwa narodowego, u nas zaś może więcój, ani- 

c 1 Ńj.dzićj, podstawą bytu w ogóle.
, Wiadomo bardzo dobrze wszystkim agronomom a prze- 
^wszystkićm naszym, że dzisiaj niemożna już tak go- 
’Podarować, jak za dawnych czasów ojców naszych, kiedy 
,.na pozór i ziemia obficićj rodziła i powietrze było zno- 

!eJsze. Dziś, chcąc niechcąc, rolnik musi się wyrzec sta- 
(¡2e,lu.t,J'ny> musi, być już nietylko gospodarzem, ale równo-

e przemysłowcem i kupcem. Przyczyn tego należy
\vv^aC W udoskonaleniu produkcyi rólniczćj, czyli, mówiąc 
¿razem technicznym, w konieczności racyonalnego pro” a- 
Sołr}la g°?P°darstwa. „Gospodarstwo wiejskie, pisze p.

jubozyński, rozwija się umiejętnie najpóźnićj z wszyst- 
v,j . zatrudnień ludzkich, bo racjonalizm w gospodarstwie 

Jskićm powstać może dopiero po dokładnćm poznaniu 
ytrwaićm zastósowaniu zdobyczy osiągniętych w dzie­
je umiejętności spółecznćj, nauki gospodarstwa spółe-

stwu ustalić swą przewagę na miejscu tego, którego 
zniszczenie przyjęło sobie ono za zadanie.“

Drugi ustęp przez nas wzmiankowany brzmi, jak na­
stępuje:

„Wojna europejska z powodu spraw wschodnich, 
nie miałaby pozoru i możnaby się jćj obawiać tylko 
chyba, gdyby jedno z wielkich mocarstw zbrojnie 
interweniowało. Nie zdaje mi się jednak, aby trzeba 
było obawiać się odosobionćj interwencyi tego ro­
dzaju. Wprawdzie są publicyści, którym zdawałoby 
się, że nie spełniają swój misyi, gdyby choć raz na 
tydzień nie denuneyowali mniemanych knowań i za­
borczych zamiarów Rosyi; lecz ci prorocy nieszczę­
ścia, widząc ciągle jak wyroczniom ich zaprzeczają 
wypadki, zaczynają tracić wiarę i codzień zmniejsza 
się liczba ludzi rozsądnych, którzy skłaniali się do 
brania Rosyi za olbrzyma bez sumienia, z apetytem 
Gargantuy. Wielkie dzieło cywilizacyi, postępu mo­
ralnego, jakie się spełnia na obszernćm terytoryum 
cesarstwa; postawa przybierana przez rząd cesarski 
za każdym razem, kiedy pokój zdawał się być zagro­
żonym, lub kiedy trzeba było go przywracać po 
wstrząśnieniu; manifestacye rządowe i ruchu naro­
dowego ujawnione przez prasę; — wszystko to do­
wiodło, że Rosya szczerze pragnie pokoju. Jeszcze 
nie podano dotąd argumentu dowodzącego, że ma 
zachcianki zaborcze, lub że cbciałaby skorzystać 
z zawikłań, któreby doprowadziły mocarstwa euro­
pejskie dc walki.

„Mogę powiedzieć, że sprawy wschodnie nie na­
kazują fatalnie wojny żadnemu państwu europej­
skiemu, i jak mi się zdaje, mogę dodać, że sposób, 
w jaki dotąd były traktowane, nie budzi wcale prze­
konania, aby którekolwiek z mocarstw pragnęło 
wojny z tego powodu.“
Jak wiadomo czytelnikom z korespondencji naszych 

z Kongresówki i Litwy, postanowił rząd rosyjski celem 
zmoskwiczenia Polaków i katolików wykluczyć język polski 
z kościoła i zastąpić go rosyjskim. Postanowienie to, nad 
którego znaczeniem jutro bliżćj się zastanowimy, wywo­
łało nawet w prasie niemieckiej powszechne niemal obu­
rzenie. Dość wspomnieć na dowód, że tutejsza P o sen er 
Z t g, kończąc uwagi swe nad barbarzyńskim zamachem 
tym Rosyi na polskość i katolicyzm — którego przecież 
bynajmnićj nie jest zwolenniczką — oświadcza: „Jeżeli 
rząd rosyjski nie posiada innych środków assymilowania 
obcych narodowości, nad zniszczenie ich pod względem 
moralnym i materyalnym, natenczas powinien zaprzestać 
rozprawiania o swój misyi historycznćj.“

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył sędziego powiatowego Tuchołkę w Szubinie 

mianować radzcą, sądu powiatowego a sekretarzowi sądu powia­
towego, dyrektorowi kancelaryi Spisky w Trzciance nadać tytuł 
radzcy kancelaryi.

Korespondencye Dziennika P O S£ Zl-

K Micru rosyjskiego, 22 października.
Ir« Wczasie ostatnićj mojój przejażdżki do Często­

chowy, spotkałem się z dobrym starym znajomym, posia­
daczem wiejskim około 30 włók gruntu. Tak biedak ob­
ciążony podatkami i zrujnowany poprzednio kontrybucy- 
ami, że zaledwie jest w stanie uprawiać połowę gruntów, 
reszta zaś leży odłogiem. Uskarżał się na chaos, jaki pa­
nuje w administracyi, i że konie zajeżdżać musi dla komu­
nikowania się z różnemi władzami, bo i w istocie sam się

cznego i nauk przyrodniczych.“ Z wszystkich trzech za­
trudnień ludzkich, które się przyczyniają do wytwarzania 
bogactwa spółecznego, jak gospodarstwo, przemysł i han­
del, rozwinęło się pierwsze najpóźnićj, a to dla tego, że 
rozwój gospodarstwa racyonalnego zależy wprost od roz­
woju nauk przyrodniczych. Trzeba było wprzódy zbadać 
tajemnice przyrody, rozpatrzyć się w siłach żywotnych, 
jakie ona kryje w swojćtn twórczćm łonie, poczynić obser­
wacje meteorologiczne, myśleć nad odpowiedniemi wyna­
lazkami i nad całą techniką gospodarską, aby przejść 
z gospodarstwa rutynowanego do gospodarstwa racyonal­
nego.

Cóż rólnik zdziałać może na łonie matki-przyrody? 
W przyrodzie nic się już więcćj nie da ani zwiększyć, ani 
zmniejszyć, ani stworzyć, ani zniszczyć; o tćm pouczają 
nas nauki przyrodnicze. Rólnik , pracując w przyrodzie, 
działa pracą swoją jedynie na zmianę już istniejąc ćj rna- 
teryi. Zmiana ta może być dwojaką: co do formy i co do 
miejsca. Zmiana formy może być znowu rozmaita: żywo­
tna, czyli organiczna, także witalną zwana, dalćj chemi­
czna albo tćż wreszcie mechaniczna. Gospodarstwo ziem­
skie nie zajmuje się niczćm innćrn, jak organiczną i che­
miczną zmianą form materyi. Uprawa roli, używa­
nie sztucznych i niesztucznych nawozów, zaprowadza­
nie płodozmianów, amelioracya rozmaitego rodzaju pro­
wadzą w swoich skutkach do rozmaitego ukształtowania 
soków i sił żywotnych ziemi; jestto chemiczna zmiana ma­
teryi, która potęguje siłę rodzenia ziemi. Rzucenie ziarna, 
nasienia w ziennę i troskliwa praca dążąca do tego, ażeby 
to ziarno trysnęło w bujną roślinę i wydało owoc, jestto or­
ganiczna, żywotna zmiana materyi. Rolnik przez pracę 
swoją otrzymał owoc, który do swego nasienia nie jest 
wcale podobny i pod innym względem nawet często jest 
użyteczny. Organiczna zmiana materyi sięga szczytu w cho-
dowli zwierząt. O innych zmianach nie rozpisuje się p. 
Sołdraczyński obszernićj, mając głównie rólnictwo na celu; 
mechaniczna bowiem zmiana form materyi należy głównie 
do przemysłu, zmianą zaś miejsca zajmuje się przeważnie 
handel. Każdy gospodarz powinien dążyć do tego, aby
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przekonasz, że nic nie możebvćmonstrualniejszego jak tak 
zwana decentralizacya rosyjska — i tak: gubernialna wła­
dza w Piotrkowie, powiat w Lasku, urząd akcyzy w Wida­
wie, kasa powiatowa w Lodzi, hipoteka w' Kaliszu, sąd 
prosty w Szadku, sąd poprawczy w Sieradzu, komisarz 
w Palbanic&ch. Czyż w istocie biedaczysko zajeździwszy 
parę koni rocznie, może się zajmować gospodarstwem? Po­
łowę roku, mówił mi, siedzi na bryczce, a resztę czasu po­
święcić może gospodarstwu. Do tych 8 punktów różnych 
władz nie doliczyłem jeszcze władzy gmimćj i straży ziem- 
skićj, a co szykan, nieprzyjemności ze strony władz rosyj­
skich, to trzeba być na miejscu, żeby mieć dobre o nieszczę­
śliwym losie obywateli pojęcie.

Utrzymują u nas niektórzy politycy, że tylko trzech 
jest znakomitych dyplomatów w Europie, Bismarck, Gor- 
czakow i Beust, pozwoliłbym sobie zrobić uwagę, że ton 
ostatni dotąd nie okazał tyle zdolności, ile mu przypisują. 
Państwo, którego część używa najobszerniejszej autonomii, 
pozostała zaś większość prowincyi słowiańskich z Niem­
cami, ograniczać się musi na okruchach tćj autonomii 
i tworzyć oddzielne państwo na innych zasadach zbudo­
wano, nie może rokować długićj przyszłości i polityka p. 
Beusta, jak bańka mydlana, pęknie za pierwszćm powie­
wem północnego wiatru. Tylko obszerna autonomia, kiedy 
już raz się weszło na tę drogę, wszystkich prowincyi bez 
wyjątku; a raczćj utworzenie konfederacyi, może ocalić 
Austryą. Prócz tego zrobię jeszcze ten dodatek, że są 
tylko właściwie dwa mocarstwa, które trzymają się stano- 
wczćj polityki i mają wytkniętą drogę, po którćj śmiało 
dążą do celu. Przytaczałem już kiedyś sentencją Napo­
leona I, że nie wypadki powinny kierować poli­
tyką, lecz polityka wypadkami. Oto właśnie dewiza, 
którą przyjęły te dwa imcarstwa, a temi mocarstwami są 
Rosya i Prusy. Pierwsza dąży do panowania nad całą 
Azyą, do czego i dojdzie, i do pochłonięcia słowiańskich 
plemion, do czego także dojdzie przy wytrwałćj i stanow- 
czćj swojćj polityce, jakkolwiek polityka ta nacechowana 
barbarzyństwem i rozbojem. Jużby dzisiaj Rosya dosię­
gła celu, gdyby po usamowolnieniu chłopów i równoupra­
wnieniu stanów, do czego była popchnięta przez Polskę 
i zmuszona do usankcjonowania tego, co rewolucya nasza 
w życie’••'prowadziła, gdyby potćm, mówię, umiała usza­
nować narodowość, język, religią. W obecnym stanie rze­
czy, tylko po trupie Polski spełni się wielki przewrót 
absorbowania Słowiańszczyzny przez kolosa półno­
cnego.

Prusy ze swojćj strony, poparte przez Rosyą, nie będą 
miały wiele przeszkód do zjednoczenia Niemiec. Te dwa 
jedynie mocarstwa mają swój stały, niezmienny program 
polityczny. Austrya i Turcya zmuszone myśleć tylko 
o utrzymaniu status quo. Włochy o zachowaniu nale­
ży tćj niepodłeglćj jedności. Anarchiczna Hiszpania o pod­
trzymaniu jakiegoś takiego porządku, a że prócz tego pań­
stwa te w kłopotliwym są stanie finansowym, zachować się 
muszą biernie i polityka ich na szali ogólnćj polityki euro­
pejskićj nie wiele ma znaczenia. Pozostaje więc Francya, 
która, nie mogąc['się zdobyć,ina krok stanowczy, pozostanie 
jak dotąd ubezwładnioną i odosobniona patrzeć będzie z re- 
zygnacyą na śmiałą działalność Rosyi i Prus, przypisując 
jedDak sobie rozumną, oględną, wyczekującą politykę. 
Anglia zaś, rywalka Francyi, ze swoim nikczemnym mer- 
kantylizmem po niewezasie żałować będzie zabójczćj swo­
jćj polityki względem Polski; chciałaby się ratować, ale 
już za późno będzie, kiedy Rosya opanuje Azyą, kiedy po­
woli tracąc klucz do morza Czerwonego, Perim i inne 
punkta, Maltę i Gibraltar, z rozpaczą będzie widziała, jak 
cały handel w obce przejdzie ręce, a kolonie odpadną. Bę­
dzie wtedy zbierała owoce swojćj nikczemnćj egoistycznćj 
polityki.

Niepotrzebnie wdają się w bezużyteczne gadaniny już

zapoznać się z siłami i własnościami przyrody i z całym 
procesem produkcyjnym w gospodarstwie, który polega na 
„nieustannćm poruszaniu się materyi z miejsca na miej­
sce.“ To poruszanie się, to kołowanie materyi jest bar­
dzo wielkićj wagi, o czćm wie dobrze każdy umiejętny go­
spodarz. Doświadczenie poucza, że żywotne siły przyrody 
nie są niewyczerpane, że to od umiejętnego, racyonalnego 
gospodarowania zawisło, ażeby czasem na nich nie zabra­
kło. Carey i nasz Supiński wypowiedzieli ze względu na 
to bardzo piękną myśl: że matka-przyroda nic nie daje, 
ale tylko wypożycza. Trzeba zatćm zwrócić ziemi to, co 
się jćj zabrało, ażeby jćj siły nie usnęły, co się da jedynie 
przeprowadzić przez racyonalne gospodarstwo, zużytkowu 
jące na miejscu część tego, co się z ziemi wydobyło, czy to 
w gospodarstwie samćm, czy tćż przez rozwinięcie i pod­
niesienie przemysłu. W myśl tego pisze p. Sołdraczyński: 
„Matka-przyroda nie jest skąpą, ona posiada obfity zapas 
skarbów i sił ukrytych w swych wnętrznościach lub goto­
wych w raźnych skokach zlecieć z powietrza ku naszćj ko­
rzyści, i sowicie wynagradza prace rolnika podjęte około 
sprowadzenia tych bogactw w mienie ludzkie, — byle ról­
nik nie zapomniał o odwiecznych prawach, które najszla­
chetniejsze pierwiastki, z których przyroda tka żywotne 
kształty materyi, na pewnćj przestrzeni ograniczyły, 
więc wzięte od ziemi w żywotućj formie, choć zużyte na- 
powrót jćj oddać rozkazały.“ A dalćj dodaje: „Niechaj ról­
nik używa śmiało udzielonych mu hojnie za jego pracę 
owoców przyrody i niechaj niemi obdarza drugich, co nie 
orzą, nie sieją i nie badają, ale niech nie zapomina, że 
przyroda chociaż jego skrzętne zabiegi wynagradza coraz 
większym dodatkiem, ale ona tylko wvżycza; niech pamięta, 
że pierwiastki, które do budowy zwierzęcego organizmu 
są potrzebne, są ograniczone do miejsca w znaczućj czę­
ści, że je więc pod klątwą braku i śmierci zwrócić ma ziemi 
napowrót.“ Gdzie nie ma racyonalnego gospodarstwa, 
tam płody surowe wywożą się z kraju, przemysł z trudno­
ścią się rozwija, tam siły żywotne ziemi znikają. Ziemia 
osłabiona wydaje coraz szczuplejsze i nędzniejsze owoce, 
środki utrzymania życia zmniejszają się, niedola rozszerza
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tak oklepane. Korzyści żadnći, bo słowa moje wpływu 
najmniejszego na rządy i narody nie będą miały. Zwra­
cam się więc do naszćj swojskiej biedy. Projekt wytłusz­
czenia w obieg czwartego okresu listów zastawnych nie zo­
stał potwierdzony. Istnienie więc tak zbawieunćj instytu- 
cyi dla kraju kończy się z 78 rokiem. Słowem, że wszy­
stko to, co dobre, rząd rosyjskfzamiastlprzyswoić sobie i za­
prowadzić w cesarstwie, niszczy czy z głupoty, czy z gnie­
wu, że nie posiada podobnych instytucyi u siebie. W roku 
1865 Towarzystwoikredytowe zaoszczędzonych 11,000000 zł. 
poi. postanowiło użyć na dobro ogólne. Proponowano fun­
dusze te obrócić na szkoły elementarne wiejskie, na zabez­
pieczenie brzegów Wisły od wylewów itp. przedsięwzięcia, 
dobro kraju mające na celu. Rząd stanowczo roz­
strzygnął tę kwestyą, utrzymując, że sam najle­
pszy z pieniędzy tych zrobi użytek i kontrolę 
zaprowadzi. W 1866 roku owe 11,000,000 zip. przelane 
zostały z banku do skarbu państwa i przepadly, jak kropla 
w' morzu, wśród ogólnego rozboju. W tym roku Towarzy­
stwo zmuszone było wydać obligi amortyzacyjne, na które 
bankier Kronenberg zaliczył 1,500,000 rubli. Oszczędno­
ści, jakie się teraz gromadzą w kasach Towarzystwa kre­
dytowego, rząd rosyjski znowu zabierze — i jakże można 
żądać wysokiego kursu listów zastawnych! Towarzystwo 
kredytowe jest instytucyą prywatną pod opieką rządu, 
a więc fundusze wszelkie są własnością tegoż Tow arzy­
stwa, to jest obywateli ziemskich, powinny więc być użyte 
stósownie do ich woli, a w razie rozwiązania zwrócone 
a raczćj rozdzielone pomiędzy posiadaczy ziemskich. Rząd 
iuaczćj pojmuje tę kwestyą, mieszkańców i majątki ich 
uważa za swoją własność i podług fantazyi i korzyści swo­
jćj rozporządza niemi. Pod rządem konstytucyjnym, 
gdzie osoba i własność są zabezpieczone, możnaby podo­
bne kwestye debatować, ale u nas, tak jak w Abissynii, je- 
żli masz n. p. 2000 franków, rząd ci zabiera 900 a zostawi 
100, to powinieneś wychwalać i błogosławić dobrodziejstwo 
jego, że ci wszystkiego nie zabrano.

Gubernator lubelski, rozchorowawszy się trochę w War­
szawie w czasie bytności Najj. Pana w skutek zawiania 
w teatrze, wrócił szczęśliwie do Lublina i do witających 
go urzędników przemówił, wspominając o swojćj chorobie, 
że z polecenia Najj. Pana żąda najgorliwszćj służby od 
swoich podwładnych, że Najj. Panu bynajmnićj nie idzie 
o rusyfikowanie Polaków, ale głównie o to tylko, aby mieć 
z Polaków wiernych poddanych. Tymczasem w praktyce 
rzecz się ma inaczćj — ruszczenie odbywa się na wielką 
skalę i wyrazy Najj. Pana, powtórzone przez gubernatora 
lubelskiego, trzeba uważać jak ów mimowolny wykrzyknik 
majora G..., do którego udał się jeden z powróconych z Sy- 
beryi z prośbą, powołując się na manifest: „To się pisze, 
mój panie, dla Europy, my zaś mamy swoje oddzielne in- 
strukeye.“ Na dowód przeczytaj w No. 226 Dzień. 
W ars z. „kwestyą szkół żydowskich“, gdzie między innemi 
powiada: „Niewątpliwie dla dobrego zrozumienia przez 
dziecko w najmłodszym jego wieku należy objaśniać mu 
przedmioty w jego rodowitym, używanym do zwykłćj mo­
wy języku.“ Tymczasem cóż się dzieje u nas? od wstę- 
pnćj klasy począwszy, młode dziecko słucha wykładów 
wszystkich, nic nie rozumiejąc — otóż we wszystkićm cią­
głe krzyżowania się w mowie i w czynach, a razem naj­
bezczelniejsze kłamstwa! Uwag nad kwestyą szkół żydo­
wskich nie robię, bo tam ją możesz przeczytać.

Książę Bagration, wysłany z Petersburga z dyrekcyi 
dróg i komunikacyi, oczekiwany jest u nas co chwila; ma 
on polecenie rozklasyfikowania naszych dróg na I, II i III 
klasę. Zapewne kilka traktów bitych pierwszorzędnych, 
jak n. p. kowieńska i brzesko-litewska szosa, zredukowane 
zostaną do II klasy, a tym sposobem rząd oszczędzi sobie 
wydatków, tak co do administracyi, jako też i utrzymania 
samćj drogi. Obecnie przy kolejach żelaznych pierwszo-

się i gdy nieumiejętność pracy daje się czuć wszystkim w 
znaki, wtedy dopiero znajduje uznania prawda, że podsta­
wą życia i rozwoju spółecznego są zasoby materyalne. Gdyby 
nieumiejętne, nieracyonalne gospodarstwo ograniczało się 
w swoich skutkach jedynie na zmniejszeniu d: chodów, 
zysków, jedynie zatćm na stracie materyalnćj, byłoby pół 
nieszczęścia; atoli stają tu na poprzek stósunki zewnętrzne, 
konkureneya, zresztą samo złe własną siłą rozszerza się 
dalćj i przechodzi z strat materyalnych w straty spółeczne. 
Tam, gdzie skutkiem braku racyonalnego gospodarstwa wy­
wozi się ziemia z kraju, tam i ludność zaczyna upadać. 
Carey w tćj mierze bardzo słusznie mówi: „naród, który 
rozpoczyna od wywozu ziemi, kończy na wywozie ludzi.“ 
Z tego tćż stanowiska zapatruje się pan Sołdraczyński 
głównie na znaczenie produkcyi rólniczćj, ta myśl jest prze­
wodniczką dla niego przy wyborze ekonomicznego przed­
miotu z dzieła Careya. Zapatruje on się z rozmaitych 
punktów na całe gospodarstwo wiejskie, jak się sam wy­
raża o produkcyi rólniczćj, rzuca rozmaite poglądy na nie, 
wyświeca jego stósunki z innemi zajęciami spółecznemi, 
rozbiera warunki jego rzetelnego rozwoju, a w wszystkićm 
dąży do tego, aby wykazać znaczenie i potrzebę racyonalnego 
gospodarstwa; i z tego względu należy mu przyznać nie 
małą zasługę, że zwraca w swćm dziele na kardynalne wa­
runki naczćj pracy i naszego ruchu ekonomicznego, na wa­
runki naszego bogactwa a wreszcie i bytu narodowego, bo 
wszystko to jest w ścisłym związku z sobą. Nasze istnie­
nie spółeczne czyli narodowe, pojęcia te bowiem są zupełnie 
identyczne, może być tylko o tyle zapewnione, oilebędziem 
zdolni nagromadzić bogactwa w jak najobszernieszćm jego 
rozumieniu, aby zaspokoić wszystkie potrzeby spółeczne; 
atoli bogactwa tego, które jest podstawą moralnego i umy­
słowego rozwoju każdćj spółeczności, nie posiędziemy, do­
póki nie rozwinie się między nami ruch ekonomiczny, do­
póki nie rozwiniemy pracy w wszystkich dia nas przystęp­
nych kierunkach tak, ażeby jedna zasilała drugą a niepo- 
trzebowała poparcia zewnętrznego. Bogactwo narodowe
opiera się na ruchu ekonomicznym, na rozwoju rozmaitych 
prac ekonomicznie od siebie zależnych, czyli, mówiąc języ-



rzędne trakty roniój są uczęszczane. Równocześnie także 
spodziewany jest w Warszawie z Petersburga pan Percow, 
znakomity podobno sądownik. Ma on polecenie rozpa­
trzenia się w tutejszóm sądownictwie i zdania sprawy o ile 
nowa reforma sądownicza w Rosyi da się zastosować 
w Kongresówce. — Książę Szczerbatów, gubernator kali­
ski, ucieszony otrzymanym orderem, na trzy dni urzędni­
ków swoich uwolnił od pełnienia służby.

PRUSY.
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dziś drugie posiedzenie plenarne.
Na posiedzeniu izby panów złożył minister handlu 

hrabia Itzenplitz projekt do prawa o górnictwie, tyczący 
się wydobywania węgli kamiennych i innych w dawniój 
saskich częściach kraju; następnie w imieniu ministra 
spraw wewnętrznych projekt do prawa, tyczący się pozy­
skania i utraty kwalifikacyi poddanego pruskiego. Mini­
ster sprawiedliwości złożył projekt do prawa, tyczący się 
jurydycznych egzaminów i przygotowań do wyższćj karyery 
sądowniczej, projekt do prawa tyczący się odebrania i ogra­
niczenia własności gruntowój. Wyjęte są z pod tego pro­
jektu: 1) ograniczenia policyjne, 2) pretensye do wyna­
grodzenia w skutek rozporządzeń policyjnych, 3) ograni­
czenia, uzasadnione osobnemi prawami zwierzchniczemi 
i 4 ograniczenia w interesie administracyi wojskowych; 
projekt do prawa, tyczący się zmiany niektórych postano­
wień ordynacyi konkursowój i w końcu projekt do prawa, 
tyczący się zniesienia instytucyi zachodnio-pruskich z roku 
1773 o sukcesyi szlachectwa.

Posiedzenie izby poselskiój zagaił marszałek For- 
ckenbeck o godzinie 11'/2 przed południem. Posłowie 
Rópell, Bassenge i Korf złożyli swe mandaty. Następnie 
zawiadamia marszałek izbę, że wydziały się ukonstytu­
owały. Przewodniczącymi, ich zastępcami, trzymającymi 
pióro i ich zastępcami wybrano: w wydziale I posłów
Koscha, Frecha, Schrödera, Schlaegera; w II Eichmauna, 
Kruga-Nidda, Kolbery’ga, Beckera; w III Techowa, 
Rothego, Thilo, Buddenbrocka; w IV Waldecka, Twesteno, 
Puttkammera, Sachsego; w V Stavenhagena, hrabiego 
Bethusy-Huc, Stelcera, Böhmera; w VI Bodelschwingha, 
Kardoiffa, Böttichera, Moosena; w VII Köllera, Janseua, 
Sybela i Salderna. Liczne wnioski o udzielenie urlopu 
uwzględniono. Na porządku dziennym postawiony był 
wybór marszałków. Przy wyborze na i ierwszego marszałka 
oddano 246 karteczek, z których 10 było nieważnych; 
poseł Forckenbeck otrzymał 227 głosów, inne się rozstrze­
liły. Forckenbeck został zatóm pierwszym marszałkiem 
izby i wybór przyjął, podziękowawszy izbie za zaufanie 
w nióm położone i wypowiedziawszy prośbę, ażeby go 
wszystkie stronnictwa izby w wykonywaniu jego urzędu 
wspierały. Przy wyborze pierwszego wicemarszałka od­
dano 244 karteczek, z tych 14 nieważnych. Z pozosta­
łych 230 ważnych otrzymał poseł Koller 173, Hoverbeck 
22, Kantak 1, Bennigsen 26, doktor Löwe 3, hrabia 
Bethusy-Huc 3, Lasker 1 i Stavenhagen 1. Poseł zatóm 
Koller otrzymał absolutną większość i przyjął wybór. Przy 
wyborze drugiego wicemarszałka oddano 213 ważnych kar­
teczek. Z tych otrzymał poseł Bennigsen 161, Hoverbeck 
50, doktor Löwe i hrabia Eulenburg po 1 głosie. Poseł 
Bennigsen wybrany zatóm został drugim wicemarszałkiem 
izby. Następnie wybierano 8 trzymających pióra. Rezul­
tat wyboru ogłoszony dopiero będzie na przyszłóm posie­
dzeniu plenarnćm. Wybór komisyi fachowych postanowiła 
izba odbyć na poniedziałkowćm posiedzeniu. Koniec po­
siedzenia dzisiejszego ogodzinie 2’/4 z południa; najbliższe 
posiedzenie jutro o godzinie 12 w południe.

Provinzial Correspondenz pisze, odwołując 
się na wczorajszą mowę od tronu, co następuje: „Now’ą 
sesyą sejmową zagaił król wyrazem pewnój ufności w po­
kój : wypowiedzenie to bez ogródki naszego króla przy­
czyni się do rozproszenia chmur, jakie świeżo znowu przez 
niejasne polityczne oznajmienia przygotowane zostały. 
Sejm też rzeczywiście z zupełną ufnością rozpocząć może 
„„pokojową swoję pracę.“11 Najbliższóm i najgwałtowniej- 
szóm zadaniem będzie porozumienie pod względem budżetu 
na rok 1869. Mowa od tronu potwierdza, że bieżące do­
chody nie wystarczają na całkowite pokrycie niezbędnych 
wydatków państwowych. Lecz rząd niedobór ten w pru­
skim budżecie uważa jedynie za przemijający; ma nadzieję, 
że równowaga pomiędzy zwyszajnemi dochodami rocznemi 
a wydatkami przywróconą zostanie wkrótce przez dalszy 
rozwój stósunków w Związku północno-niemieckim i przez 
nowe ożywienie się handlu i obrotu. Zaufaniu temu odpo­
wiednie będą projekty, jakie rząd sejmowi przedłoży ce­
lem pokrycia tegorocznego niedoboru. Mowa od tronu nie 
zawiera pod tym względem jeszcze żadnych wyraźnych 
wskazówek, dopiero przy przedłożeniu, niezwłocznie na­
stąpić mającóm, budżetu minister skarbu da pogląd w 
związku na stan naszych finansów'. Można jednakże ze 
słów mowy od tronu dedukować potwierdzenie, że gorli­
wemu usiłowaniu rządu udało się, przez jak największą 
oszczędność w wydatkach i przez wzięcie do pomocy istnie­
jących jeszcze reszt ochronić ludność od wyższego obcią­

kiem ekonomistów, na podziale pracy. Gdy spółeczność 
tak rozwinie u siebie pracę, że jedna jój czę’ść zajmuje się 
produkcyą rólniczą, druga produkcyą przemysłową, inna 
zaś zajmuje się handlem czyli wymianą płodów i wyrobów 
pierwszych dwóch części, wtedy jest zaprowadzony podział 
pracy, rozw nięty ruch ekonomiczny, ludność zajęta, że się 
tak wyrazimy, przy warsztacie bogactwa spółecznego, które 
coraz więcój wzrasta, bo tam tysiące, miliony rąk są pro­
duktywnie użytych. Skoro jedno z powyższych ekono­
micznych zajęć jest słabo rozwinięte, osłabiają się równo­
cześnie i inne zajęcia, bo brak im wzajemnego po­
parcia, a tóm samćm upada także bogactwo ogólne.

Jakąkolwiek u nas poruszymy kwestyą ekonomiczną, 
przedstawi nam się ona zawsze jako kwestya kardynalna, 
kwestya żywotna, bo nasz ruch ekonomiczny chromieje na 
wszystkich punktach i wszędzie potrzebuje zachęty, życia 
i wytężenia sił. Zadaniem nauki, zadaniem ludzi zajmują­
cych się teoryą, jest zwracać uwagę publiczności na wa­
runki, na cały przebieg i mechanizm ruchu ekonomicznego; 
w życiu praktyczróm jednakowoż wszyscy wszystkióm zaj­
mować się me mogą, tu jest konieczny podział pracy, 
ale każdy producent powinien rozumieć i wiedzieć, jakie zaj­
muje stanowisko ekonomiczne w organizmie swój spółeczno- 
ści i jak na tóm stanowisku pracować winien, ażeby trudy 
jego pracy codziennój wyszły na jego korzyść osobistą i ko­
rzyść spółeczną, aby interes prywatny i ogólny był równo­
cześnie popierany, bo na harmonii tych dwóch interesów 
polega jużto szybszy, jużto powolniejszy rozwój życia spó­
łecznego. Ta harmonia interesów j rzedstawia mniój więcój 
treść tego, o czóm dzisiaj tak wiele piszemy i prawimy, 
a co ogólnie nazywamy pracami organicznemi. Pan Sół- 
draczyński, biorąc sobie za przewodnika amerykańskiego 
ekonomistę, stara się tę kwestyą wyświecić naszym gospo­
darzom wiejskim, naszym rólniczym producentom, nie bez 
słuszności przypisując rólnictwu wielkie znaczenie. Z tego, j 
cośmy dotąd powiedzieli o rólnictwie, trzymając się ściśle 
wykładu pana Sołdraczyńskiego, pojmie każdy łatwo, że 
tak z stanowiska nauki, jak i praktyki produkcyą rólniczą ; 
stanowi podstawę przemysłu i handlu, już nietylko z tego

żenia podatkami. Jeżeli zatóm pokrycie tegorocznych wy­
datków nie wywoła tak trudnych rozpraw, jak to jeszcze 
nie dawno twierdzono, to seim tóm rychlój działalność swą 
poświęcić będzie mógł ważniejszym zadaniom prawodaw­
stwa, jakie rząd przygotował do wspólnych obrad. Mowa 
od tronu tylko nie wielką 1 czbę projektów, jakie sejm 
czekają, bliżój oznaczyć mogła; w ogóle przyjdzie pod 
obrady więcój niż 5Ö projektów do prawa z różnych mini­
sterstw, pomiędzy niemi znaczna liczba wielkiego znacze­
nia dla życia obywatelskiego i dla rozwoju urządzeń pań­
stwowych.“

O kościelne uregulowanie stanowiska katolickiego pro­
boszcza polowcgo i o modus obsadzania tego urzędu odby­
wały się przez dłuższy czas rokowania z Stolicą Apostol­
ską, które niedawno doprowadzone zostały do rezultatu, 
zabezpieczającego prawa monarchy. Ażeby proboszcz po­
łowy sprawowęć mógł atrybucye kościelne bez mięszania 
się innego jakiego biskupa. Głowa kościoła przydała du 
chowntmu na tę posadę wybranemu tytuł biskupa in par- 
tibus, W stósunku proboszcza polowego do państwa nie 
zaszła przez to żadna zmiana, Obecnie mianowano kato­
lickim proboszczem polowym dotychczasowego proboszcza 
i dziekana Namszanowskiego, który, jak donosi Staats- 
Anzeiger, po odebranój konsekracył na biskupa Aga- 
thopolis, wykonał wczoraj na sali posiedzeń ministerstwa 
wyznań przed dyrektorem ministeryalnym, rzeczywistym 
tajnym wyższym radzcą rejencyjnym doktorem Kraetzi- 
gem, i naczelnikiem wydziału w ministerstwie woW, pod­
pułkownikiem Hartmannem, w obecności kilku radzców 
ministerstwa wyznań i obydwóch tutejszych wojskowych 
duchownych katolickich przepisaną przysięgę homagialną.

Francuski ambasador u dworu rosyjskiego, baron, 
Tałleyrand-Pórigord przybył tu wczoraj z radzcą ambasady 
Frómy z Paryża w powrocie do Petersburga.

Poseł szwedzki przy tutejszym dworze, pań Sand- 
stroemer, przyszedł tyle do sił, że już onegdaj mógł 
wyjechać z swą familią do Włoch, gdzie zimowe miesiące 
przepędzić zamyśla. Tymczasowo kierownictwo interesów 
poselskich objął baron Cederstrale.

ROSYA
Journal de St. Pétersbourg ogłosił artykuł 

pod tytułem: „La paix ou la guerre,“ który w streszcze­
niu podajemy naszym czytelnikom: Poczyna go od uwag, 
zastanawiających się nad możnością i niemożnością wojny. 
Widzi pomiędzy innemi, iż tylko kwestya wschodnia była­
by możliwa w takim wypadku,“ jak;by „jeżeliby z państw 
europejskich wmięszało się do sprawy wschodniój 
z bronią w ręku. Ale podobnego wmięszania się nie 
można się spodziewać. Są wprawdzie publicyści, którzy 
choć raz na tydzień, uważają za święty obowiązek uderzać 
na rzekome zabiegi Rosyi i jój zaborcze dążności. Ponie­
waż przepowiednie tych proroków nie sprawdzają się, 
więc nic dziwnego, że zaufanie do nich słabnie z każdy m 
dniem. Wielkie dzieło reformy, rozwoju materyalnego 
i postępu moralnego, zaczęte w Rosyi, stanowisko, jakie 
rząd zajmuje w każdój sprawie grożącój europejskiemu 
pokojowi, lub gdy toczy się sprawa o przywrócenie tako­
wego, urzędowe wyjaśnienia i życzenie powszechuój opinii 
wyrażonój drogą prasy, wszystko to jasno dowodzi, że 
Rosya szczerze .yczy zachowania pokoju europejskiego. 
Nic przeciwnego powyższym faktom nie dowodzi, że 
chce, że pragnie zakłócenia pokoju, lub że chce 
korzystać z jakichkolwiekbądź kolizyi i zawikłań pomiędzy 
mocarstwami.“ ;

Artykuł rzeczony, tak zaręczywszy za dobre i poko­
jowe usposouienie Rosyi, przebiega wszystkie państwa 
i kwestye i nie znajduje żadnego wypadku, któryby zmu­
szał Rosyą do wmięszania się, gdyby wybuch nastąpił. 
Nie tak się ma jednak co do sporów, jakieby wypaść mogły, 
pomiędzy Francyą a Prusami ; zwłaszcza, jeżli w walce tej 
zwycięztwo towarzyszyłoby chorągwi francuskiój; „bo 
Francya zwycięska przechodzi Ren, a raczój dosięga Renu, 
lecz tu nie zatrzymuje się, ale musi iść dalej. Dojść do 
Renu, to jeszcze nie znaczy zwyciężyć, czy poskromić 
Niemcy. Walka więc musiałaby się toczyć — konse­
kwentnie wywołałaby ona contre-coups i rozmaite kompli- 
kacye. Agitacya w Poznaniu pociągnęłaby za sobą agi- 
tacyą w Polsce. Armia rosyjska w takim razie musiałaby 
wystąpić czynnie dla utrzymania porządku. Od tój chwili 
ruch narodowy, szybki a energiczny rozszerzyłaby się w Ro­
syi. Słowem, od chwili, w którójby orły francuskie po- 
wionęły w Niemczech, natychmiast wspomnienie pierwszego 
cesarstwa, odżyłoby w całój mocy.“

Tyle dajemy streszczenia z pomienionego artykułu 
Dziennika, uchodzącego za poufny organ ministerstwa 
spraw zewnętrznych ; do czego to tylko dodajeuiy, że ar­
tykuł ten, nader obszerny, kończy się również podobną 
pogróżką dla Austryi, gdyby ta zapragnęła wmięszać się 
do sprawy wschodnićj.

AUSTRYA.
Wiedeń, 3 listopada. W kołach, bardzo dobrze 

zwykle poinformowanych zaręczają, że kanclerz państwa 
baron Beust wystósował do austryackich reprezentantów 
<? granicznych okólnik, którego przedmiotem n.owa jego,

względu, że zaopatruje klasę przemysłową i handel prowa­
dzącą w żywność, że pierwszój podąje surowce do wyrabia­
nia a drugiój płody do wymiany, ale i z tego, że s ima po­
trzebując narzędzi przemysłowych i pomocy handlu, staje 
się dla nich zachętą i bodźcem do coraz większego i wszech­
stronniejszego rozwoju. Wiadomo, że niektóre gałęzie 
przemysłu i handlu znajdują w jednych okolicach, kra­
jach, daleko korzystniejsze warunki, aniżeli w innych, za­
leży to po części od stósunków produkcyi rólniczćj. W mia­
rę jój rozwoju, rozwija się także zakres działania prze­
mysłu i handlu, jak się o tóm często przekonywamy, że 
niejedna gałęź przemysłu ustaje, niejeden przedmiot z hau- 
dlu wychodzi, gdy pre ca rólniczą nie przyniosła spodziewa­
nych owoców. Przypatrzmy się rólnictwu z innój strony 
a poznamy jeszcze lepiój jego znaczenie. Życie spółeczne 
rozwija się przez pracę w rozmaitych kierunkach podjętą, 
jest jednakowoż rzeczą bardzo trudną wypowiedzieć, która 
praca gra najważniejszą rolę w ustroju spółecznym; wszelki 
sąd może tu być jedynie względnym. Jedne narody cią­
gną środki utrzymania przeważnie z przemysłu, jak Belgia, 
Hollaudya, Szwajcarya, drugie głównie z handlu jak 
w dawniejszych czasach Wenecya, Portugalia, dziś Anglia, 
inne znowu poprzestają na tóm, co z ziemi wydo- 
będą, jak Rosya, Węgry, Indye, Chiny i zachodnie Stany 
Ameryki. Każda praca czy w roli, czy w przemyśle 
czy w handlu nabiera według miejscowych stósunków już 
to większego już tóż mniej-zt go znaczenia spółecznego. 
Między przemysłem i handlem z jednćj, a rólnictwem 
z drugiój strony zachodzi jednakowoż ta różnica, że ról-
nictwo jest ściśle związane z kardynalnym warunkiem
egzystencyi narodowój, którym jest ziemia. Ziemia ta 
jest zarazem warsztatem, pracownią rólnika i pozostaje 
tak długo w jego ręku, dopóki jój umiejętnie używa, 
w przeciwnym razie przestaje być jego własnością i prze­
chodzi w obce ręce. I tu schodzą się dwojakie interesy, 
prywatne i ogólne, a rólnik przedstawia nam się w po­
dwójnym charakterze gospodarza-obywatela. Kwestya ta 
zasługuje na tóm większą uwagę tam, gdzie głównóm 
źródłem dochodów spółecznych jest rólnictwo, gdzie po-

miana w wydziale obrony krajowój, o którój już tyle i mó­
wiono i pisano. W okólniku tym wypowiada kanclerz 
nasamprzód zdumienie swoje, że wywody jego, które wła­
ściwie nic dla nikogo nie zawierały nowego, traktowano 
poniekąd jak gdyby wielkie jakie tajemnice — zdumienie, 
które jednak w niejakiój sprzeczności stoi z następującą 
zaraz skargą na to, że członkowie wydziału złamali obie­
tnicę, iż niczego z mowy jego nie wyjawią. To, co baron 
Beust powiedział o sąsiadach Austryi, objaśnia następnie 
dwoma przykładami, które, jak słychać, wywołam; zostały 
interpelacyami tutejszego rosyjskiego posła hr. Stackel- 
berga i posła włoskiego margrabiego Pepoli. Oświadczył 
on, że już przed rokiem starał się usilnie o rewizyą tra­
ktatu paryzkiego i to z korzyścią dla Rosyi, za co jednakże 
zyskał w Petersburgu niechęć jedynie. Co się dalćj tyczy 
Włoch, to Austrya z rządem florenckim żyje w najlepszój 
przyjaźni; przypisywał mu zaś „związane ręce“, ponieważ 
trudno obliczyć, czy stronnictwo ruchu nie znagli go dzi­
siaj lub jutro do stanowczego kroku z powodu Istryi lub 
Tyrolu włoskiego. Oba te usprawiedliwienia jednak małój 
są wagi; ważniejszćm daleko, że baron Beust ani słówkiem 
nie dotknął stósunku Austryi do Prus. Bo kwestya, w ja­
kim stósunku stoi Austrya do Rosyi i Włoch, wtedy do­
piero nabierze znaczenia, gdy wojna stanie się nieuchronną: 
'o stanowisku zaś, jakieby Austrya w takim zajęła razie, 
okólnik wcale nie wspomina. Milczenie to tóm bardziój 
jest uderzającóm, że wiadomą jest rzeczą, iż baron Beust 
uskarżał się także w wydziale na to, że ponownie lecz na­
daremnie nalegał na hr. Bismarcka, aby załatwił kwestyą 
północnego Szlezwigu a przez to zapewnił pokój świata. Okół­
ek daje wprawdzie podobno do zrozumienia, że Austrya 
w razie wojennego obrotu rzeczy wystąpić zamyśla jako po­
średniczka pomiędzy obu zwaśnionemi stronami; lecz to 
ostatecznie jest frazesem tylko, gdyż baron Beust nie łu­
dzi się zapewne w tym stopniu, by przypuszczał, że Au­
strya dość obecnie jest silną, by módz przeprowadzić 
zbrojne pośrednictwo na wzór owego, jakie się jój nie 
udało w czasie wojny krymskićj w okolicznościach daleko 
przyjaźniejszych.

Księga czerwona, mająca być przedłożoną delega- 
cyom, zawierać będzie podobno jak ostatnia wstępny naj­
pierw pogląd a następnie akta, tyczące się spraw zagrani­
cznych, a obejmować czas od początku 1868 r. aż do końca 
października. Prócz tego obejmować będzie część handlowo- 
polityeżną. Część polityczna podzielona jest pod wzglę­
dem poglądu jak zbioru dokumentów na trzy rubryki, z któ­
rych jedna traktuje o sprawach niemieckich, druga o wło­
skich a trzecia o wschodnich. W jednćj z tych rubryk ma 
się zuajdować okólnik do reprezentantów zagranicznych 
Austryi, zajmujący się wyłącznie kwestyą konstytucyi au- 
stryackiój. Datuje on z ostatnich dopiero tygodni 
a wedle wszelkiego prawdopodobieństwa służyć miał jako 
informacja dla posłów czyli dla rządów, u których są akre­
dytowani. Pismu temu przypisują tu niejakie znaczenie; 
w każdym razie zajmującą będzie rzeczą, dowiedzieć się, 
jak minister spraw zagranicznych zapatruje się na 
charakter i znaczenie konstytucyi grudniowój i na ko­
nieczność ugody z Węgrami, będącój jój pod 
stawą. Rubrykę Włoch zapełniają podobno głównie ro­
kowania z Rzymem, gdyż w ostatnich dziesięciu miesiącach 
toczyła się korespondeneya dyplomatyczna w sprawie no­
wych praw konfesyjnych. Zaręczają tu, że z dokumentów
tych okazuje się, że rz: d cesarski nie starał się jedynie
o modyfikacyą lecz o zupełne zniesienie konkordatu i że 
żądanie to umotywowane tóm, iż konkordat nie miłym jest 
tak dla katolickiój jak niskatolickiój ludności i że szkodzi 
dobrze zrozumianym interesom kośeiola.

Po załatwieniu kilku przedmiotów mniejszój wagi od­
powiedział na dziśiejszóm posiedzeniu izby drugiój rady 
państwa minister spraw wewnętrznych dr. Giskra na inter- 
pelacyą posła Grocholskiego, która przed kilku dniami za­
mieszczoną była w Dzienniku. Dla zrozumienia zaś 
interpelacji i odpowiedzi na nią odczytał najpierw mini­
ster odnośne miejsca prawa z dnia 19 maja 1868 i rozpo­
rządzenie, poruczające niektóre atrybucye władzy namie- 
stniczćj kilku starostom obwodowym galicyjskim. Nastę­
pnie tak ciąguął dalój: „Odczytane te miejsca prawa 
usuwają zapewne wszelką wątpliwość względem upraw­
nienia rządu do wydania podobnego rozporządzenia, gdyż 
tam wyraźnie stoi, iż rządowi wolno wydać podobne roz­
porządzenie na drodze administracyjnej. Lecz interpe­
lanci oświadczają w motywach, że ówczesne obrady wyso- 
kiój izby nad rzeczonóm prawem uprawniają do przypu­
szczenia, iż przewidziane w prawie owern wyjątkowe 
rozporządzenia na życzenie tylko odnośnego kraju zapro­
wadzone zostaną. W obec tego pozwalam sobie przypo­
mnieć ówczasowe moje oświadczenia. Poseł Krzeczuno- 
wicz podał był wtenczas wniosek, aby w § 9 prawa umie­
szczono dodatek, według którego do podobnego rozporzą­
dzenia potrzebuóm być miało zezwolenie reprezentacyi 
krajowój a ja na zbicie tego wniosku pozwoliłem sobie 
oświadczyć: „ „Pod szczegółowerai okolicznościami rozu­
mień niezawodnie nie należy, że przeciw woli kraju, 
przeciw wotum reprezentacyi kraju lub państwa minister­
stwu odpowiedzialnemu wolno wydać podobne rozporzą-

siadłość ziemi jest przez zewnętrzne wpływy zakwestyno- 
i wana. Jeżli przy podobnych stósnkach klasa zajmująca 
j się rólnictwem n e przejmie się swojóm stanowiskiem i za- 
' daniem spółecznem, jeżli pracy w roli me zastósuje do 
¡otaczających jój warunków i potrzeb bieżących, jeżli 

pracą swoją i interesami nie pokieruje tak, aby sobie za­
pewnić cięgłe posiadanie tego warsztatu rolniczego, wtedy 
od czasu do czasu ginąć będzie piędź po piędzi po ojcach 

i oddziedziczonój ziemi. Strata pojedynczych jest stratą 
j ogółu. Częściowe straty ziemi są to wyłomy w całym 

organizmie spółecznym, przez które wdzierają się inte­
resy obce, paraliżujące interesy całój społeczności. Gdy 
się spółeczność na tóm nie spostrzeże, gdy złemu zawczas 
nie zaradzi, następuje chwila, przychodzi kres, kiedy 
w stósunku do liczby ludności zabraknie odpowiedniego ob­
szaru ziemi. Spółeczność taka, pozbywająca się z pod 
stóp swoich ziemi, pozbywa się podstawy, kardynalnego 
warunku,jakieśmyjuż wyżój powiedzieli, wszelkiego rozwo­
ju; spółeczność taka, oderwana od ziemi, pozostaje wpra­
wdzie na niój, atoli znajduje się tylko w stanie zmobilizo­
wania, dostaje się zatóm na niebezpieczną, pochyłość, pro­
wadząca do nieuniknionój zagłady. Już wyżej przytoczyliśmy 
zdanie Careya, że naród, który rozpoczyna od wywozu 
ziemi w jój płodach surowych, kończy na wywozie ludzi; 
z tą samą słusznością powiedzieć można, że gdzie się zie­
mia zmniejsza co do swój przestrzeni, tam się tóż zmniej­
sza i ludność co do swój liczby. Prawda tych słów da się 
z stanowiska ekonomicznego nieledwie cyframi dowieść. 
Każda spółeczność żyje i rozwija się w miarę tego, jak za­
spokaja wszelkie potrzeby swoje, potrzeby zaś te zaspoka­
jać może w miarę przyswajania sobie środków pracy. Nie 
śięgając po obce i dalekie przykłady, gdy tysiące wła­
snych mamy pod ręką, zwracamy tylko uwagę na stan 
miast naszych. Ludność n sza w tych miastach widocznie 
się zmniejsza, a zmniejsza się w tym stopniu, w jakim 
rozwija się śród nich obcy przemysł. Ludność ta wymiera, 
ponieważ braknie jój środka utrzymania, to jest przemysłu, j 
Tak samo wymiera zwolna ludność zajmująca się rólni­
ctwem, gdy „zbywa jój na źródle materyałnych dochodów,

dzenie, lecz proszę zważyć, że chodzi nietylko o przei, 
czynności namiestniczych w drugiój instancyi lecz i0 ’ 
zór nad podwładnemi organami, a tego przaf' ^ 
nikt po rządzie wymagać nie będzie, aby, gdy admrw 
stracyjne względy tego wymagają, zasięgnięto j<J 'L 
przyzwolenia reprezentacyi kraju. Prosić przeto n,?’? 0 
wysoką izbę, aby została przy tekście pierwotnym.““ q ; 
ówczesne moje oświadczenie a wysoka izba oświadczył? • „ 
za niem. “Lśc1 »

Z tego wynika, że przypuszczenie interpelantów " 
koniecznie je-t uzasadnionśm, jakoby ówczesne obn^-p 
izby uprawniały do przypuszczenia, że poruczenie J ,• j 
dyńczym starostom obwodowym nadzorczego zakresu dM, 
łania uskutecznić jedynie można za zgodą sejmu sain 
Nie mogę także przyznać, aby rozporządzenie to 
w Galicyi niespodziewanćm. Przeciwnie jest ono od 
wna znane w Galicyi. Dawniój istniało w Galicyi przy 
sędziach obwodowych 19, późniój 17 urzędów ob\vo , r 
wych z odpowiednim zakresem działania, jaki teraz oz? f L 
czouy został. Nadmieniam także, że, gdy w sejmie

lei

cyjskim poruszono w 1866 r. przedmiot ten, sejm sani ali ial
miał nic do nadmienienia przeciw intencyi rządu zaprot 
dzenia urzędów nadzorczych. * szerz

Przekonany jestem, że zaprowadzenie tego środka 0 $c,e 
powiada celowi i leży w interesie kraju?^** 1 * * * 
mego. Powoduje muie przytóm uwaga, że kraj, podzj'^c‘ 
łony obecnie na 74 starostw obwodowych, takich jest r«by 
miarów, że nie podobna prawie namiestnikowi nadzoro» 
i kontrolować dokładnie prowadzenia spraw. Gdyby tll)Wie 
miestnik dwa tylko dni poświęcał kontroli każdego urz»Tot 
obwodowego, musiałby trzy ćwiercie roku przepędzi?r*zy 
podróżach. illa'

Wysyłanie pojedynczych członków namiestnictwa c 
leni śledzenia bezpraw połączone jest częścią ze znaczna , 8 
kosztami, częścią, przy obecnój szczupłćj liczbie persona,oka' 
namiestnictwa z przeszkodami i zawieszaniem. — ---------,....... ...... czynn« “i8!?
namiestniczych a jednak leży akuratna kontrola w inteiniacr
sie ludności.

Podczas urzędowania mojego nie nadf^13! 
szło z żadnego kraju tyle stósunkowo skajzeć 
na powolne i złe załatwianie czynności jav 
właśnie z Gaiicyi. Dla tego starałem się o to, t 
dać ludności większą gwarancją prędszego i regularni?3tr
szego załatwiania spraw a zarazem ułatwić kontrolę ni, 
miestnictwu. Dodaję jeszcze, że przez to nie wprowadź^’0 
się więcój do kraju urzędników i że koszta ogólne tez 
rozporządzenia, po którem bardzo pomyślnych spodziewa* 
się skutków, wynoszą w ogóle 6400 flor.

Wysoka izba będzie przeto czasu swego miała spos 
bność przy obradach nad budżetem oddania w tój mier 
wotum swego; tymczasowo reklamuję zaprowadź nie k 
go śtodka na drodze rozporządzeń jako wyłączne praw 
rządu.

Obawa, że przez to zaprowadzają się wyK 
działy namiestnicze z pominięciem namie®S * * 
stnictwa, nie je»4 więc uzasadniona i mamna-( 
dzieję, że obawy we względzie zaprowadzonego środka znij 
kną i że odpowiedź ta moja, gdy stanie się wia 
domą w szerszych kołach, zapobiegnie agi 
tacyi, jakoby środek ten zamierzał podzie 
lić Galicyą na ośm gubernii, że przez to nad 
weręża się autonomia kraju, że w Galicyi robi się próba 
z podziałem krajów przedlitawskich na francuskie depar­
tamentu itd.

Rozporządzenie to żadnego zgoła nie ma 
politycznego znaczenia, lecz administracyjna, 
jego celem ulżenie namiestnictwu i zabezpieczenie ludno-fj 
ści prędszego niż dotąd załatwienia spraw.“

FRANCYA.
# Paryż, 3 listopada. Liberalne dzienniki pracują 

z wielkióm zajęciem tak w departamentach, jak i w pro- 
wincyi ntd przygotowaniem publiczności do wyborów. 
Wpływ rewolucji hiszpański na umysły Francuzów staje 
się coraz widoczniejszym. Pisma opozycyjne zastanawiają 
się nad zaletami rządów parlamentarnych, nad rzeczpo­
spolitą jako konstjtucyą przyszłości; w niektórych depar­
tamentach przygotowują petycye o wolność nauki. Prć- 
vost-Parodol rozwija w całym szeregu artykułów w Jour- 
naldesDóbats swoje teorye o rządzie osobowym, zbi­
ja twierdzenie, jakoby rząd osobowy ustalił zasadę powagi, 
i mniema, że wypadki gruduiowe z r. 1850 nie przyczy­
niły się w niczó.m do utrwalenia stanu, którymby się 
Francya mogła zadowolnić, rząd bowiem nie oparł się ns 
podstawach liberalnych, ale jedynie na wojsku. Równie 
i Siècle występuje dość ostro przeciw rządowi i zachęca 
prasę departamentalną, ażeby nie ustawała w opozycji, 
mianowicie przed wy borami.

W kołach politycznych przeważa coraz więcój kieru­
nek pokojowy. Cesarz jest podobno zupełnie zadowolony 
z przyjaznego stósunku do Prus; mowa króla pruskiego do 
deputowanych jak i list jego docesæza, zapewniający o po­
kojowych dążenia; h, zrobiły na cesarzu bardzo dobre wra­
żenie. Artykuł Journal de St. Pétersbourg, którl 
sobie według telegramów groźniój przedstawiano, zostay

to jest na ziemi. Są to prawdy jasne i zrozumiałe, i 
nas zaś powinny być tóm zrozumialsze i jaśniejsze, ile, że 
one dla nas są tak wielkiój wagi i że nie ledwie każdy 
dzień stwierdza nam w oczach naszych ich prawdziwość. 
Jeżeli wszechstronnie rozważamy znaczenie rolnictwa, to 
nikt z nas zapewne nie odmówi słuszności słowom p. Soł­
draczyńskiego, że „rólnictwo jest najważniejszóm zatru­
dnieniem z wszystk ;h zatrudnień, bo ino żywi i broni.“ 

P. Sołdraczyński przejęty głęboko tą prawdą, że 
rólnictwo żywi i broni, wyświeca nam jego znaczenie
i żądanie w swych Kartach nie tylko z stanowiska eko­
nomicznego, ale także z stanowiska spółecznego i poli'
tycznego. W wykładzie swoim stara on się przekonać
klasę róluiczą, że rólnictwo powinna ona uważać nie jako
rzecz służącą do uprzyjemnienia życia, do bezmyślnych
rozkoszy, z których się zawsze wyradza zabójczy indyfe” 
rentyzm z względu na sprawy publiczne, ale jako pw?' 
mysł, jake obowiązek wypływający z trafuego zrozumienia 
prywatnego i ogólnego dobra. Stara on się przedstaw
rólnictwo jako pracę umiejętuą, wchodzą;ą w styczność 
z rozmaitemi interesami spółecznemi i oddziaływają^ 
na nie potężnie. Nie wątpimy wcale, że ktokolwiek prze­
czyta z uwagą dzieło p. Sołdraczyńskiego, ten pojnn0 
ja no znacz nie rólnictva w organizmie społecznym, ł>5‘ 
dzie umiał ocenić wartość takich instytucyi, jak towarzy­
stwa rólnicze i kredytowe, asekuracyjne, osądzić doniosłość 
wystaw rolniczych, ten zrozumie, co to znaczy oświata lu­
dowa, i dla czego to trzeba pociągać lud jako działający 
czy nnik do wspóluój pracy. Nie wątpimy, że każdy, ktu 
przeczyta dzieło p. Sołdraczyńskiego, przyjdzie do tego

>eii
«pi

przekonania, że dzisiaj i do gospodarstwa potrzeba wy­
kształcenia, umiejętności pracy, i zastanawiając się
myślami w powyższćm dziele rozwiuiętami, znajdzie su*0 
otuchę w tój prawdzie którą framuzki ekonomista Simo11 
tak pięknie wyraził: „L’éducation fait l’homme, Thon»116 
fait la terre.“

(Dokończenie nastąpi). 1«
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domo, w reprezentacyi miasta zasiada tylko czterech Polaków, 
mianowicie panowie Jeziorowski, doktor Matecki, Wegner i Zey- 
land. Z tych pan Wegner znajduje się .obecnie w Berlinie .iako 
poseł; pan Jeziorowski uniewinnił swoją nieobecność. Magistrat 
był reprezentowany przez burmistrza pana Kohleisa i radzców 
miejskich panów Chlebowskiego, doktora _ Samtera i Stenzla. 
Przed rozpoczęciem obrad nad przedmiotami, zapisanemi na po­
rządku dziennym, zakomunikował przewodniczący pan rzecznik 
Piłet zgromadzeniu kilka zawiadomień, pomiędzy P nemi donie­
sienie magistratu co do rezultatu jego starań o podciągnięcie tu­
tejszego królewskiego kantoru bankowego do podatków komunal­
nych. Pismo pana naczelnego prezesa Horna w tej kwestyi ao 
magistratu brzmi jak następuje: „Zostawszy na wniosek mój 
upoważniony z wyższego urzędu do odstąpienia od zasady, jaką 
pan minister spraw wewnętrznych postawił w reskrypcie, wystó- 
sowanym do magistratu pod dniem li lutego b. r., pod względem 
pociągnienia banku królewskiego do podatków komunalnych, 
oświadczam magistratowi na zażalenie z dnia 24 maja r. b., uzu­
pełniając tymczasową moją odoowiedź z dnia 24 lipca rb., że, 
zmieniając rozporządzenie królewskiej rejencyi z dnia 13 maja 
rb., odrzucam reklamacyą, zaniesioną przez królewski kantor 
bankowy przeciwko pociągnięciu go do miejskiego podatku docho­
dowego, i uznaję tutejszą gminę miejską za uprawnioną do ocią- 
gnienia pomienionego kantoru bankowego do miejskiego podatku 
dochodowego od tego dochodu, jaki mu wpływa z jego obrotu 
handlowego na tutejszem miejscu.“ Stosownie do tego tuteiszy 
królewski kantor bankowy ma do zapłacenia podatku za 1868 
rok 2340 tal. Odnośne zawezwanie wysłał już magistrat do dy- 
rekcyi pomienionego instytutu. Przedmioty. , rad, j-tóremi zgro­
madzenie obradowało, dotyczyły po większej części pokwitowań 
z rachunków rozmaitych kas miejskich, i nie przedstawiały ogól­
niejszego zajęci'1; z tego też powodu nie zdajemy o nich szcze­
gółowego sprawozdania.

— * Przy wyborach, odbytych w dniu 3 bm. w Babimo­
ście, posła do pruskiej izby poselskiej z powiatów międzyrzeckiego 
i babimostskiego wybrano pozasłużbowego radzeę panaŻychliń- 
skiego z Pannewitz (Niemea) 226 głosami Na polskiego kandy­
data liana hr. Stanisława Platera padło. tylko 21 głosów. Najle­
pszy dowód, jak polscy wyborcy dopełnili swojego obowiązku. Na­
tomiast w Starogardzie, w Prusach Zachodnich, w trzeciem skru­
tynium wyboru z powiatów kościersko-starogardzkiego zwyciężył 
wczoraj pan Rndolf Czarlióskl z Bukówca 149 głosami przeciwko 
111 głosom, które padły na pana Prittwitza.

— * Przypominamy publiczności naszej, że dziś wystąpi 
w Bazarze słynny fortepianista Rubinstein w Bazarze. Ju­
tro, jak się dowiadujemy, dany będzie na sali bazarowej bal ka­
walerski, którego gospodarzami są pp Maksymil an.hr. Mielżyń- 
ski Stanisław hr. Poniński, Lucyan Jaraczewski i Józef Wę- 
sierslii«

— * Na dotkniętych powodzią Szwajcarów złożyli: Ksiądz 
Siwicki z Brzezia 1 tal. — Doktor Rakowski z Inowrocławia 2 tal.— 
Ogółem 31 tal 27 sgr. i 3 franki 74 cent. Dawniej zebrane tal. 
300 odesłaliśmy już na miejsce przeznaczenia.

— * Na wdowę ociemniałą, niedawno z Sybiru przybyłą, 
złożono: Ksiądz Siwicki z Brzezia 1 tal. — Ogółem 31. tal.

— * Kalendarz, Jutro, w sobotę dnia 7. listopada, 
Engelberta męczennika; w kalendarzu słowiańskim Żytomira. 
Wschód słońca o godzinie 7 minut 5, zachód o godzinie 4 
minut 21.

Dnia 7 listopuda 1575 roku sejm elekcyjny; 1612 Polacy 
opuszczają Moskwę; — 1648 Kozacy ustępują z pod Zamościa; 
— 1704 bitwa pod Ponicem; — 1806 Dąbrowski wchodzi do Po­
znania.

lepiej przyjętym, aniżeli się spodziewano; zewnę- 
pobudek, zatóm do dyplomatycznego rozdrażnienia

'wiedeńskich pismach pojawiła się wiadomość, ja­
ja 'Ląd francuski miał się przez swego reprezen- 

Malareta, zapytać gabinetu włoskiego, czy rząd 
vF:’. gotów dać gwarancyą, że nie naruszy posia­

da, w którym to przypadku cesarz wycofnąłby 
). Wiadomość ta ma być zupełnie nieuzasa- 

Rouher a Pinardem przyszło do zu-
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3bra, Między panami
ld^lar^ zajmuje się bardzo sprawami algierskiemi 

ntie. tgOtów podobno ograniczyć władzę militarną, a nadać 
bj^fnipjsze prawa władzom cywilnym i municypalnym

HISZPANIA.
'Woj «Zorilla, minister robót publicznych, wystósował 
OZU ¡k do wszystkich gubernatorów cywilnych, ażeby roz- 

8 Hak najenergiczniejsze działanie a mianowicie, ażeby 
i Jecali rady municypalne, deputacye prowincyalne do

'ro’ grzania oświaty między klasą robotników, którzy nie 
L elementarnych wiadomości, przyszli do praw obywa-

‘a 0 kich i będą z nich robili użytek. Ponieważ rząd pro- 
U 8 ’iryczny uchwalił zupełną wolność nauki, przeto tak 

hy prywatne jak i stowarzyszenia ludowe powinny się 
itr'' uwaćdo inicyatywy w tym względzie, ażeby zbierać 
ro"1 „wiednie owoce i ażeby zniknęła na zawsze w Hiszpanii
’i11 Lota, która się rozszerzać poczęła z wprowadzeniem 
rzCzvcyi a skończyć powinna na ostatnich Burbinach. 
21ĆIiIIa oświadcza, że rząd dołoży wszystkich starań, aby

nać przeszkody stojące na zawadzie wolności nauki.
VS{ Madrycki korespondent do In dep. belge pisze, że 
2ne»ęokatolicy i stronnicy Karola odbywają częste zgroma- 
onilnia i nie tają się wcale z swemi planami. Na zgroma- 
lnoi niach tych uchwalili oni następującą rezolucyą, ażeby 
J%wać na kandydatów republikańskich, rzeczpospolita 

rttn wywołałaby w Hiszpanii anarchią, któraby mogła 
aCzeć sprawę Karola. Skoro rzeczpospolita będzie ogło- 

wtedy roześlą swoich agentów, ażeby podburzali lud 
h szczynali rozruchy, a gdy nadejdzie chwila stósowna,

’’ ''¿stronnictwo chwyci za oręż, Karol zaś przybędzie do 
rn>e warry, gdzie jego zwolennicy są najliczniejsi. W Paryżu 
* “Lotowują podobno znaczny zapas mundurów dla przy- 
'atizfaj wojska Karola. Główni stronnicy tego pretendenta 
Mebywają w Gibraltarze i stoją w stósunkach z tamtej- 

iwaŁ biskupem. .
Jeden z lizbońskich dzienników pisze o kandydaturze 

p«ila Ferdynanda: „Dziś nie wiadomo z jakich przyczyn 
ierz!szerzały się znowu wieści o kandydaturze króla Ferdy- 
! teńda Osoby godne zaufania i wysoko postawione za- 
ra"'Uiają, że król Ferdynand miał się wyrazić, iż wołałby 

idzćj żebrać w Portugalii, aniżeli przyjąć koronę hisz- 
wyjską.“ Niechęć Portugalczyków do unii iberyjskićj jest
niedzwyczaj wielką.
1 na' Powszechne głosowanie będzie zastósowane w kraju 
z.ui'i wyspach Balearskich i Kanaryjskich bez wszelkiego 

v’a[raniczenia. W koloniach zaś będą tylko ci przy- 
aSi\zczeni do głosowania, którzy płacą pewną sumę 
s i e-Ł
nad­
rób» 
par­

nia 
¡110,
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Korespondent madrycki do Agence Havas pisze 
im 30 października, że kilka dni temu dano w Madry- 
obiad panu Olozaga. Olozaga przemówił obyczajem 

»im w wymownych słowach, zachęcając do zgody i do 
jeżenia stronnictw, bo na tćj drodze jedynie da się
jguąć szczęście dla kraju.

a ztąd
P. Olozaga ma niezadługo 

do Londynu w misyi poli-jechać do Paryża 
irnćj.

W dzień zaduszny obchodzono w Barcelonie nabo- 
itiro za poległe ofiary w obronie wolności. Wyko- 

_ trumny z ciałami oficerów i ustawiono je na ka- 
’afih w kościele. Lud wołał: Preez z pretendentami I 

■ .' W żyje rzeczpospolita i
,Je Telegramy, jakie z Hiszpanii dzisiaj otrzymaliśmy, 

ramią, jak następuje:
ff°‘ Madryt, 4 listopada. Gaceta de Madrid ogła- 
P“' dekret ministra sprawiedliwości, p. Rornero Ortiz, zno-
ur. «Bagras
sbi-1 l"V r.nonio lna ratuszu przed panem sekretarzem Zelie,

■ I UOWICSZCZoIlie, (na który chęć dzierżawienia mających zapo-
’ D(l1T'2^e półroczne ziemskie za termin zywamy.

szący utworzony na mocy rozporządzenia władzy wojsko- 
wćj sąd specyalny, a przenoszący funkeye jego na sąd naj­
wyższy. — Urzędowy dziennik ogłasza dalćj dekret ministra 
skarbu p. Figuerola, mocą którego p. Ramon Serrano za­
mianowany został jeneralnym dyrektorem zarządu długów 
państwa, jako tćż rozporządzenie, ażeby zboże znajdujące 
się w składach prowincyi Leon rozdano pomiędzy biednych 
robotników. — Dekret ministra kolonii p. Ayala zaprowa­
dza na Antyllach i Filipinach wolność od cła dla wszystkich 
przedmiotów, które przeznaczone są do robót publicznych 
i dobra publicznego, jako to do budowy dróg, kanałów 
i tym podobnych rzeczy.

Madryt, 4 listopada. Dekret ministra sprawiedli­
wości uznaje za nieważne wszystkie nominacye i dymisye, 
które junty rozporządziły pod względem urzędników sądo­
wych. Inny dekret potwierdza istniejące już dobroczynne 
stowarzyszenie damskie ze stanu świeckiego.

Telegramy.
Wiedeń, 5 listopada. Na dzisiejszém posiedzeniu 

rady państwa rozprawiano nad projektem do prawa, 
dotyczącego zaprowadzenia stanu wyjątkowego. Po­
prawka dodatkowa Kurandy, według którćj rozporzą­
dzenie, zaprowadzające stan wyjątkowy, natychmiast traci 
moc obowiązującą, skoro jedna izba rady państwa uzna ta­
kowej za] nieuzasadnione, odrzuconą została 78 głosami 
przeciw 76 ; natomiast przyjęto znaczną większością wnio­
sek Pratobevery, według którego należy natychmiast uwia­
domić radę państwa o wydaniu rozporządzeń, zaprowadza­
jących stan wyjątkowy. Rząd zgodził się z tćm; reszta 
paragrafów prawa tego przyjętą zestala bez dyskusyi.

Moskwa, 5 listopada. Dziennik Moskwa został 
rozporządzeniem ministeryalném na 6 miesięcy zasuspen- 
dowany.

Paryż, 4 listopada. Constitutionnel i France 
zbijają wiedeński telegram, twierdzący, że Anglia w poro­
zumieniu z innerni mocarstwami wezwała Turcyą do wy- 
stósowania napomnienia do rządu rumuńskiego.

Paryż, 5 listopada. Buletyn Monitora zamyka ro­
zumowanie nad pruską mową tronową zdaniem następują- 
cćm: Król, zaznaczywszy dobre rządu swego z mocar­
stwami zagranicznemi stósunki, wypowiada nadzieję, że 
rozwój ogólnego dobrobytu regularnie dalej postępować 
będzie, wolen przeszkód i zapór, które mu wrogowie je­
dynie pokoju przez bezpodstawne obawy stawiać zamie­
rzają. Constitutionnel zaznacza pokojowy charakter 
mowy tronowej.

Londyn, 5 listopada. Na dzień 11 b. m. powołano do 
Loudon-ïavern wielkie zgromadzenie właścicieli zagrani­
cznych funduszów wszelkiego rodzaju, na którćm utworzyć 
się ma komitet celem reprezentowania i obrony wspólnych 
interesów. Przez to zamierza się utrudnić rządom zagra­
nicznym samowolną zmianę przejętych zobowiązań. Lon­
dyńskie i amsterdamskie komitety giełdowe są autorami 
tego planu; Rotschilda zaproszono na przewodniczącego.

Ctrogród, 4 listopada. Według Journal de Tu­
ry ne uznała W. Porta rząd prowizoryczny w Hi­
szpanii.

Nowy Jcrk 4 listopada. W stanie Nowy Jork zwy­
ciężyli demokraci i przeprowadzili większością 18,000 gło­
sów swego kandydata p. Hoffmann jako gubernatora. — 
W New Jersey otrzymali pp. Seymour i Blair większość 
5000 głosów. — W Massachusetts obrano większością 
70,000 głosów członka stronnictwa demokratycznego, p. 
Claflin gubernatorem. — Iw stanie Alabamie i Oregonie 
oświadczyła się większość za pp. Seymour i Blair,

Paryż, 6 listopada. Droit donosi, że wy­
toczono śledztwo z p owodu demongtrit cji nn 
cmentarzu Montmartre 1 z powodu otworze­
nia suS>skrypcyi w dziennikach Avenir 1 Sie- 
well na pomnik ISautiin’a.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
♦ Poznań, 6 listopada. Na onegdajsze posiedzenie re­

prezentantów miasta przybyło 21 reprezentantów, pomiędzy 
tymi nie znajdował się ani jeden narodowości polskiej. Jak wia­

Wiii&isisikLgieMewe.

ŁiSefide 6 listopada.
Poznańskie nowe 4% listy zast. 85’/4 tal. żąd. — Pozn. 

listy rent. 88 płac. — Pózu. 6% obłigacyo pow 95 żąd. — 
Pozn. 5% oblig. Obry — żąd. — Banknoty polskie 83% płac. — 
Pols listy likwidacyjne — tai. płac. — Pozn. 6% oolig. miej­
skie 98*/« tal. żądano.

Ayto- es listop. 48’/,, list.-grud. 47%, styczeń 1869 47’/,, 
na wiosnę 1869 47’/, tal. plac.

O«..wita; (>. beczaa) na listopad 14%, grudzień 14%, 
styczoń 1869 14%, luty 1869 15—142%, tal. płac.

(Kleinla fiteriltishu, 5 listopada.
Usposobienie giełdy było dzisiaj we względzie akcyi kolei 

żelaznych, znowu stale przy ożywionym obrocie, we względzie 
zaś papierów spekulacyjnych słabe.

Walory pruskie: Dóbr, pożyczk. pstwa (4%%) 97% płac. 
Poż. pstwa z r. 1859 (5 %) 103% płac. Obi. pstwa (4%) 81% 
płac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 (3%%) 120 żąd.

List zsst&w.: Zacbod.-prusk. (3’/,%) 75% płac, dto (4%) 
82% płac, dto (4 % %) 90% płac. Pozn. nowe (4 %) 85 >/„ płac. 
Ust. rent; Pozn. (4%) 88% płac. Prusk. (4%) 89 płac.

Walory zagraniczne: Austr. metal. (5%) 50% płacono. 
Poż. naród. (5%) 55%—’/, płc. Losy z roku 1854 (4%) 70'/, płc. 
Losy kred, z roku 1858 81% płac. Losy z r. 1860 (5%) 77‘ ,-6% 
płac. Losy z r. 1864 (4%) 58% płac. Poźy. w srebr. z r. 1864 
(5°/0) 60% płac. Rosyjsk. pożycz, prem. z roku. 1864 (5 %) 118 
płac. Rosyjsk.- polsk-obł. skarb. (4%) 67 płac. Połsk. certiC 
Lit. A. po 300 złp. (5%) 92% płac, dto cząstki po 500 złp. (4%) 
97% płac. Folsk. listy zastaw. 3 em. w rs. i.4°/0) 66'/, płac. Listy

CENY TARGOWE
w mieście Poznaniu.

Pszenicy pięknej szefl. 16 gam..
„ średniej „ ................
„ pośled. „ ................

Zyta ciężkiego 
„ lżejszego

Jęczmienia dużego 
drobn.

»

»
»

Owsa
Grochu do gotow.

„ na paszę
Rzepiu zimowego 
Rzepiku zimowego 
Rzepiu latowego 
Rzepiku latowego 
Tatarki . . .
Perek ....
Masła garn. . .
Koniczyny czerw.
Koniczyny białój 
Siana, cent. . .
Słomy, „ . .
Oleju, surowego . ,, ......................
Okowity (beczka 100 kw.) 80% Trał.

dnia — — ...........
dnia — — ...........

u
li
n
»
»
n
ii
ii
ii

listopada 1E68.
od Ï do1 d

it&,Vlui sg, £o.

2i 201 — 2¡ 221
2 12 6 2 15
2 8 9 2 10
2 3 9 2 5
1 27 6 1 29
2 2 6 2 5
2 — — 2 3
1 8 — 1 9

— — — — —
— — — — —
— — — •— —
— — — .™
— — — — —
— — _ —

1 23 9 1 27
— 11 6 — 12

2 10 — 2 20
— — — —

— — — — —
- — —

— — —
— — — —

— — — — —
—

Nadesłano.
Błogo skutkująca Revalesciere du Barry. — Nadal nikt 

nie będzie już mógł powątpiewać o błogiój skuteczności Revale- 
scióre du Barry, odkąd do tysiąca pochwał lekarskich i nielekar- 
skieb dodać możemy dzisiaj wdzięczne błogosławieństwo i szczę­
śliwą kuracyą Jego Świątobliwości Papieża po dwudziestoletniem 
bezskutecznem używaniu lekarstw. Rzym, dnia 21 lipca 1866. 
Zdrowie Papieża jest wyborne, mianowicie odkąd wstrzymuje się 
od wszelkich lekarstw, któremi go uzdrowić chciano i odkąd wy­
łącznie prawie używa wybornej Revalesciere du Barry, która nad­
zwyczaj pomyślnie nań działała. — Zaręczają, że Jego Świątobli­
wość przy każdym obiedzie spożywa jeden jej talerz i nachwalić 
się niemoże błogich jej skutków. (Korespondencya z Gazette 
du Midi.) — W następnych chorobach przewyższa ona każdy 
inny znany środek leczący: niestrawności, obstrukcji, ostrości, kur­
czach, spazmach, zawrocie, zgadze, dyaryi, cierpieniach żołądka, 
słabości nerwów, chorobie żółci, cierpieniu wątroby, pęcherza i ne­
rek, wzdymaniu, ociężałości, biciu serca, nerwowym bólu głowy, 
głuchocie, szumu w głowie i w uszach, belach w każdój części cia­
ła, suchotach płuc i kanałów oddechowych, chronicznem zapale­
niem i ropieniu żołądka, cierpieniach z kamienia wynikłych, he­
moroidach, wyrzutach zaskórnych, szkorbucie, febrze, skrofułach, 
suchotach, puchlinę wodną, reumatyzm, mdłości i womity nawet 
w czasie brzemienności, usposobienie smutne, spleen, ogólną sła­
bość ciała, ochromienie członków, kaszel, bezsenność, brak pamię­
ci, wycieńczenie, melancholią, hysteryą itd. [5268 j

Cenny ten środek pożywny sprzedaje się w puszkach bla­
szanych z pieczęcią Barry du Barry 1 Sp. wraz z przepisem u- 
życia. — Ceny: pół funta flor. 1 50, 1 funt flor. 2 50, 2 funty 
flor. 4 75, 5 funt. flor. 10, 12 funt. flor. 20 i 24 funt. flor. 37, 5U 
— Du Barry proszek czekoladowy z Revalesciere dla piersi, żo­
łądka i nerwów: w puszkach na 12 iliżanek flor. 1 50, na 24 fi 
liżanek il. 2 50, na 48 filiżanek fl. 4 75, na 288 filiżanek fl. 29 
na o76 filiżanek flor. 37 50. To jest tyle, co 6 grajcarów za fi 
liżankę.

Sprowadzać go można przez Barry du Barry i Sp., Wie- 
deń.Freiung 6, dalej przez pana Franciszka Wilhelma i Sp., 
A. Pflanzert następ., przez aptekarzy dr. Girtler, Freiung 7 
i „pod Murzynem“ Tuchlauben 27 w Wiedniu; w Pradze przez 
J. Fürst, w Peszcie przez J. v. Frenk, w Preszburgu przez 
F. Pistory, w Celowcu przez Birnhacher, w Poznaniu przez 
aptekę Elsnera, jako tóż przez wszystkie apteki.

SPROSTOWANIE.
Na pierwszym łamie 3ej strony wczorajszego numeru czy­

taj pod rubryką Francy i w wierszu 14 od dołu zamiast „Luw­
rowi“, Luwru, w wierszu zaś 12 czytaj zrestaurowanc, za­
miast „aresztowane“.

Naradzenia 1868 przez interesentów 
się mające, będą w kasie prowincyal- 

Ziemstwa od dnia 12 do vłącznie 31 
1888 od godziny 8 do 12 przed 

. _.em z ¡wyłączeniem dni świątecznych 
'i, ¿cdzielnych odbierane. Prócz gotowizny 
cyi, filmowane tylko być mogą stósownie do 

regulaminu kredytowego kupony w 
terminie płatne.

'jpłata kuponów zacznie się z dniem 2 
nia a skończy się z dniem 16 sty- 
1869. Po zamknięciu terminu wypła- 

prowizyi w dniu 16 stycznia i po ter- 
wypłaty u agenta dnia 16 lutego 1869 

ńrlC nasza płacić będzie zgłaszającym się 
7 iesentom gotowiznę za kupony w czasie 
'W 21 lutego do 28 maja 1869 bez oso- 
gs i!h na to mandatów, ale zawsze tylko

,1 talach 5 i 20 kaźaego miesiąca w go 
(lia lnach przedpołudniowych od 9 do 12, 

, że (żeli który z terminów tych na niedzielę 
¿dy »święto przypadnie, czynność w dniu na- 

Epnym kassa załatwi. Okaziciele kuponów 
\ ' »»i dołączyć wykaz przez nich podpisany, 
i fjfflujący nazwę dóbr, numer,_ kwotę i ter- 
)0r ^płatności kuponów a to nictylko w ter- 
,PU- rzeczonym, ale i
•u tay zwrócą się na 
i “Jlcego.
™ utazieielom talonów wydawać się będą 

flie kasie nowe arkusze kuponowe za złoże- 
ko- ’i1 'wykazu przez nich podpisanego, obej- 
Q|j, ?łcego nazwę dóbr, numer i kwotę, cd 
niii* . styoznia do wyłącznie 18 kwiet- 

,1869 później zaś potrzebne jest w tym
iRO ‘U Zffłna-zorłio eio -ni ów i on no do DvrftlrCvi.

/cb 
fe-

Warunki są w naszej registraturze do 
przejrzenia.

Poznań, dnia 30 października 1868. 
(6903). łhiglslrat.

Wr sprawie konkursowej nad maj tkiem 
Zygmunta Berendsa, kupca in firma Be- 
rends & Pilaskl w Poznaniu, wyznaczono 
do publicznej sprzedaży polisy No. 1640 24 
na P-,000 talarów towarzystwa zabezpiecze­
nia życia „Germania“ w Szczecinie najwię 
cej dającemu na
«Szleń 17 listopa«la rh. przed po- 

luiiniem o godzinie 11
przed podpisanym komisarzem w izbie in- 
strukcyjnej No. 13, na który chęć kupna 
mający się zapozywają.

Poznań, dnia 31 października 1868. 
Królewski S$d powiato. y. Wydz. 1. 

Komisarz konkursu
Gaebler. (6898).

Walne zebranie Towarzystwa 
prywatnej kasy oszczędności i po­
życzek wekslowych w Śremie 
odbędzie się w dniu 2® listo­
pada a*, b. o godzinie 4 
po południu, w mieszkaniu 
rendanta Tadr zy ńskiego, na 
Starem mieście, na które Szano­
wnych członków Towarzystwa za­
praszamy. (6899)

Śrem, 4 listopada 1868.
Dyrekcja Towarzystwa,

Do B.
Du bist ja mein! Das klingt in tausend Chö­

ren,
Das sagt das Auge, das durch Tbränen 

spricht:
„Denn wie nun fallen unsers Lebens Loose, 
Du bist nun mein, bleibst einzig meine

Rose!“ [6916]

Losy do trgiirorznćj loterył bu- 
«Iowy tunatł fiioloAskiero, 

wygrane tal. 25,000, 10,000, 5000, 2000, 
1000, 500 itd. po jednym talarze sztuka są 
od dnia dzisiejszego do nabycia w Poznaniu 
u liesffassó (M. Klinakowskt), ul. 
Wilhelmowska 24. (677Ó.)

o takowym, inaczej 
loszt i ryzyko prze-

J zgłoszenie się piśmienne do Dyrekcyi. 
“Strzegą się iż kasa prowineyalna ziem- 

. -Czas poboru prowizyi i wypłaty ku- 
"“tf nie przyjmuje pieniędzy w godzinach 

liliowych.
więe do 12 gedziny w południe dnh

5«;
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a, r. b. nie zapłaci prowizyi, nie 
jczyje pieniądze z poczty do rzeczone- 
¡s Ciminu kasy nie dojdą, winien będzie za- 
,prowizyą za przewłokę regulaminem 
Altowym przepisaną.

I ^mienia się jeszcze, iż odkładający za- 
Prowizyi na dnie ostatnie, wystawieni 
gą na długie czekanie w lokalu ka­

le« ~ . zbytniego natłoku w tym czasie, 
i »0 unikną płacąc wcześniej a zwłaszcza 
ani1 należycie uporządkowanemi, lub
S marni większej wari ości. (683“!)
cznań, dnia 30 października 1868.

cya prowiacyalua Ziemstwa.

Posada burmistrzowska w mie­
ście Środzie z pensyą roczną 500 
tal. jest dotychczas nieobsadzoną, 
gdyż król, rząd pięćkroć przed­
sięwziętych wyborów nie potwier­
dził. Wzywamy kandydatów wła­
dających dokładnie obydwoma ję­
zykami krajowemi i sądzących, że 
im król, rząd potwierdzenia nie 
odmówi, aby się w przeciągu 14 
dni do przewodniczącego repre­
zentantów Wgo Gozdziewskie- 
go zgłosili, załączając świadectwa 
kwalifikacyi i curriculum vitae 
Nadmienia się równocześnie, iż 
reprezentacya stara się o to, 
aby pensya burmistrza na 600 tal 
podwyższoną została. (6900)

Reprezentacya miasta 
Środy.

Dom. Tarnówko pod
Chełmcami poszukuje nan- 

do trzech chłopczyków. (6829)

szukuje obowiązku od 15 b. m., który był 
w znacznych domach i może się okazać do- 
bremi zaświadczeniami. Wiadomość udzieli 
p. ŚZ kalski, Wilda No. 4. Poznań, (6902).

MioCszietfie«*, (sekundaner) znajdzie 
w mojej aptece pod korzystnemi warunkami 
posadę jako (6639)

Tr0«.'5By feowh«t fi, w Czempiniu.
Równie jak w latach dawniejszych, tak i 

w roku bieżącym otworzyłem kurs na­
uki prowKilzenia fesłąs: jako i ra­
chunków kupieckich, toż samo koresponden­
cji kupieckiej, na co niniejszem uwagę zwra­
cam. MSerzfoacfe,

i 6S97J. Garbary Małe No. 12.

Ogłoszeń e.
Szanownych prenumeratorów 

treści naukowej przez

Wielki los
na dwakroć sto tysięcy gulden, 
jako też dalsze wygrane na fl. 50,600; 
25,000; 2 razy 20,000; 2 razy 15,000; 
2 razy ¡0,900; itd. itd. można i ią ra­
żą wygrać w potwierdzonej przez rząd 
król, pruski a przeto w całej król, mo- 
nar h i dozwolonej frankfurtsklój lo­
terii mlejsiiiej, w której ciągnienie 
wygranych 1 klasy odbędzie się Już 
dnia 9 110 grudnia. Podpisany pole­
ca w tym celu usilnie znaną swoją 
szczęśliwą kolekcją główną, z całeml 
losami po tal. 3. 13, połówkami po tal. 
1. 22, ćwiartkami po 26 Sgr. (plany 
i wykazy bezpłatnie) za przesłaniem 
pieniędzy lub zaliczką pocztową.

Kolektor główny: (6906)
SlssiloSj ^irtiuss

w Frankfurcie n. M.
Przez bezpośredni udział w mojej głó­

wnej kolekcyi ten osiąga się zysk, że 
nie płaci się wynagrod. za pisanie itd.

Lampy petroleowe wszelkiego
gatunku,

Przedstawki do piecy, 
Tace, samowary, ma­

szynki do bawy itd. poleca

W. Chrzanowski
w Bazarze. [ 6848]

Prawdziwe nv>iedeńs!iie 
pñvo marcotKe u

Od lat trzech istniejącą w D r e- 
znie fabrykę papiero­
sów, obecnie znacznie powię­
kszywszy, prowadzę pod firmą: 
33. "W^eller, w domu przy 
Moszczinski Strasse No. 8p. i tam­
że wszelkie abstalunki i zamówie­
nia przyjmuję. (6804)

Jerzy Konopacki.
Środek od razu uśmierzający mi-

(grenę, ból głony gwałto- 
wny i newraljgijc.) zwany

GUARANA
[6859]. Wrocławska ulica 20.
Jest do nabycia

200 kóp iegorocznój trzciny,
którą każdćj chwili odebrać można. O wa­
runkach sprzedaży dowiedzieć się można u 
p. Czajkowskiego w Polsku. |6790]. 

IVaj lepsze

węgle kamienne

lf Obwieszczenie.
Iet w tutejszym teatrze miejskimw tutejszym teatrze miejskim wy-

Iżdn iWloulm zesłanie na rok od 1 styczniaj] 
¡¿’końca roku 1869 
UL Do jego 

,,y na dzień 
’«luitada rb. przed południ, 

o godzin!« 11

najwięcej ofiarują 
wyznaczyliśmy termin licy-|

Walne zebranie Tow. P. 
N. powiatu Gniezn, odbę­
dzie się w Gnieźnie w ho­
telu pani Chrościńskiój 
na dniu 23 b. m. ‘i r. o 
godzinie 11 z rana. [6S921

Komitet.

na dzieła 
,6915)

J. Andrzejewskiego:
1) Prace literackie 1 tal.,
2) Wiowy MI. T. Ulceroaa 2 tal.,
3) Zycie J. Agrykoli K. Korneliusza

Tacy a 1 tal.,
uprasza o łaskawą przedpłatę księgarnia 
IV. łtamicftaUira» fi Sp. w Poznaniu.

Aukcja.
Z polecenia król, sądu powiatowego sprze­

dawać będę w poniedziałek dnia 9 listo­
pada r. b. przed południem od 9 godziny w 
lokalu aukcyjnym przy Magazynowej ulicy 
No. 1 rozmaitą Marderobę nia«k«wą 
dalej gotowe ubiory dla gianów, ma- 
terye «ta surduty itp., o 12 godzinie 
«rtirża dojną krouę, tvó?.ib rę­
czny jako też dobry kocz z pokryciem 
ze skóry. [6904J.
KyeMewsM, król, komisąrz aukcyjny.

Wielka sikawka
z aparatem ssącym i dwoma ró- 
wnoczesnemi promieniami wody 
z siłą ogromną, mianowicie dla 
miast odpowiednia, jest w fabryce 
mojej pod korzystnemi warunkami 
do sprzedania. (6895)tl, Krysiewicz

W. Garbary No. 10.

dostawia według 
uiywanéj, 
kolei franko 
spedytor

Budolf Rabsilber
[6129]  w Poznaniu.

Oberża ;S:
w mieście Ciempiniu przy Rynku w bli­
skości poczty, murowana, wraz z pod­
wórzem, stajniami, spichrzem, ogrodem 
i kilku sztukami roli jest do sprzedania. 
Bliższe szczegóły w handlu hurtowym 
wina
(6795)

miary w kopalniach 
wprost z dworca
przed dom lub na skład

a dentifrice
des BDlLfflS

leczy szybko i radykalnie najgwałtowniejszy 
ból zębów i wszelkie cierpienia od zębów 
pochodzące. — Użycie codzienne tej wody, 
jak również proszku kordylier 
sklc<o, zabezpiecza na zawsze zęby od 
próchnienia.

W Poznaniu w aptece pana [6130]
I>r. Jankiewicza.

Posner iCohn,
Wrocławska ulica 13/14.

lir. Meyera

pigułki żołądkowe
środek leczący, który przez szybkie i grun­
towne usuwanie wszystkich cierpień żołądka, 
obstrukcyi i cierpień hemoroidalnycb zyska/ 
już sławę po całym świecie, sprowadzać od­
tąd można wprost od lekarza specyalnego 
dla chorób żołądka dr. Edw, Meyer«« 
w Berlinie, Kronenstr. 17. Cena wraz z prze­
pisem użycia trzy talary. (6523)

pp.Grimaulł et C. aptekarzy w Paryżu.
Jest to lekarstwo niewiune a wyłącznie ro­

ślinne, pochodzi z Brazylii; staraniem pp.
Glriniault et Conap. do Fra cyi spro­
wadzone, sprzedaje się w pudełkach po 12 
pakiecików wraz z przepisem zażycia onych- 
że, w języku polskim. (6912)

Dostać można w aptekach pp. dr. Mon­
kiewicza i Elsnera w Poznan a,
Ziarnka b alej gorczycy zdrowia

20 Boulevard Poissonière w Paryżu.
Rzetelne bardzo własności ziarnek 

błale« gorczycy' zdrowia liiitie-
ra uznała dzisiaj większa część łekarzów. 
Łatwąby było rzeczą, przytoczyć nadzwy­
czajną ilość świadectw, czerpanych z d<ieł 
klasycznych, dowodzących ich siły leczącej. 
Jako jedyny przykład wystarczyć może, co 
profesorowie Trousseau i Piduox w 6 wy- 
dan u swej naukowej rozprawy o sposobie 
kuracyi chorób i o lekarskich środkach mó­
wią: „Obserwowane przez nas samych fas ta 
dozwalają nam potwierdzić zdanie, że ziarn­
ka białej gorczycy zdrowia rzeczywiście bar­
dzo są korzystne.“ Dodają oni, że odjjro- 
wadzają bez sprawienia bólów w żołądku, że 
używają się z wielkim skut iem przeciw tru­
dnemu trwawieniu i zatwardzen u, że miauo- 
wicie wyleczenie cierpiących na hemoroidy 
przez nie udaje się, że przeiiw chorobom 
zaskórnym i chronicznym reumatyzmom bar­
dzo są skuteczne; i dodają jeszcze, „ponie­
waż inne środki krew czyszczące, nawet naj­
mocniejsze, nie tak pewno leczą liszaje i reu- 
matvzmy, przeto wnosić ztąd trzeba, że ziarn­
ka białej gorczycy zdrowia zawierają silny 
pierwiastek, regulujący krew.‘.‘

Ziarnka białej gorczycy zdrowia Didiera 
posiadają więc rzeczywiście potrzebne do 
rozwolnienia własności, czyszczą zawsze krew, 
nie działają zaś w żaden sposob jako środek 
wzburzający. (4184)

Skład w Poznaniu n O. Fromma.
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Dyrekcya główna
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego.

Ił Warszawie, a nia 22 marca (3 kwietnia) 1868 r.

Obwieszczenie.
Na skutek wniesionych żądań, o wystawienie i wydanie duplikatów w miejsce zagubionych, skradzionych lub zniszczonych Listów Zastawnych

I Listów Zastawnych II Okresu.
Litt B. 

na rsr. 750 
No. 278.998 z 5a ki.ponami od wł cznie lo

półrocza 1858 r. do włącznie 
lo półrocza 1860 r.

L tt C. 
na rsr. 150

208,100 z 2u kuponami od włączn'e 2o 
półrocza 1844 do włącznie lo 
półrocza 1847 r.

Litt. D.
na rsr. 75

No.

No 233,773
255,104
307.815

bez kuponów.

I. Listów Zastawnych III Okresn Seryl 1. 
Litt. A. 

na rsr. 3,000
1.514 ) z 3a kuponami, na półrocza: le 
2,182 ) 1867 2e 1867 i le 1868
2,602 bez kuponów.
2,752 |

■ z 3a kuponami, na półrocza le 
1867 2e 1S67 i le 1868.

No.

3,183
4,743
5,422

lena półrocza 
le 1868 r. 
na le półrocze

od włącznie lo 
do włącznie lo

le

Litt B. 
na rsr. 750

No. 8,014 z lm kuponem na półrocze le 
1868 r.

8 677 z 3a kuponami
1867 2e 1867 i 

8.853 z lm kuponem
1868 r.

9,462 z 9u kuponami, 
półrocza 1864 
półrocza 1868.

9 913 ) z 3a kuponami na półrocza
9 972 ) 1867 2e 1867 i le 1868.

11,816 z 4e kuponami cd włącznie 2o 
pótrocza 1866 r. do włącznie lo 
półrocza 1868 r.

11.934 ) z 3i kuponami na półrocza: le 
12.036 ) 1867 2e 1867 i le 1868.
12 223 bpz kuponów.
12,738 z 3a kuponami na półrocza: lsze 

1867 2« 1867 i le 1868.
12,958 z 2a kuponami na półrocza 

1S67 i le 1868.
13,314 z 3a kuponami, na półrocza 

1867 2« 1867 i le 1868 r.
13,469 z 5a kuponami, od włącznie lo 

półrocza 1866 r. do włącznie lo 
półrocza 1868 r.

14.126 bez kuponów.
14152 z 3» kuponami na półrocza: le 

j867 2e 1867 i le 1868 r.

2e

le

14 949
15,808
15 913
16 998 
17.056

bez kuponów.

le

851

,a,.r »?

włącznie lo 
włącznie lo

No.20,364 z 9u kuponami, od 
półrocza 1864 do 
1868 r.

20,657 z 3a kuponami, na półrocza 
1867 2e 1867 i le 1868.

21,937 z 9u kuponami, od włącznie Igo 
półrocza 1864 do włącznie Igo 
półrocza 1868 r.

22,158 z 3» kuponami, na półrocza: 
1867 2e 1867 i le 1868.

22 836 bez kuponów.

t: le

le

23,542 
24 045 
24 825
24 861
25 226 
25 355 
25,372

z 3a kuponami, na półrocza: 
1867 2e 1867 i le 1868.

ez kuponów.
z 3a kuponami, na półrocza: 

1867 2e 1867 i le 1868.

le

le

od włącznie 2o 
do włącznie 2o

z 2a kuponami, na półrocza 2e 
1867 i le 1868.

półrocza 1863 do włącznie Igo 
1868 r.

No. 58,433 z 3a kuponami z półroczy: 
1867 2e 1867 i le 1868.

61,204 z 2a kuponami nu półrocza: 
1867 i le 1868.

63.311 I
67 004 > bez kuponów.
67163 I
67 352 z 3a kuponami na półrocza: le 

1867 2e 1867 i le 1868 r.
70 204 bez kuponów.
72.226 z 3a kupónami, na półrocza: 

1867 2e 1867 i le 1868. 
z 2a kuponami, na półrocza 
1867 i le 1868 r. 
z 2a kupon mi, na półrocza 
1S67 i le 1868 r.

76,181 z 3 t kuponami na półrocza le 
1867 2e 1867 i le 1868.

77,463 z 5a kuponami 
półrocza 1866 
półrocza 1S68.

78,031 z Im kuponem z półrocza Igo

73,057

74 848

od
do

le

2e

le

2e

2e

włącznie lo 
włącznie lo

No.

1867 i le 1868
206,885 z iłu kuponami od włącznie lo 

półrocza 1864 do włącznie lo 
półrocza 186S r.

208 669 bez kuponów.
208,774 z 5a kuponami, od włącznie lo 

półrocza 1866 do włącznie lo 
półrocza 1868 r.

209 504 bez kuponów.
209 506 bez kuponów.
214.581 ) z 9a kuponami ua półrocza:
214.582 ) 2e 1867 i le 1868 r.

Litt. C. 
na rsr. 150

217 067 bez kuponów.Q1 Q QQQ i
" 1 z 2a kuponami na półrocza: 

2e 1867 i le 1868.

Kuponów a mianowicie:
Litt. E.

No. 282,511
282.512
282.513 
283 046 
283,991

na rsr 30

z 3a kuponami, na półrocza 
le 1867 2e 1S67 i le 1868.

włączcie
włączuie

No.

z lOu kuponami 
półrocza 1863 r.
1868 r.

26 245 bez kuponów.
27,195 z 3a kuponami, na półrocza: le

1867 2e 1867 i le 1868.
27.552
27 717 
27,971
28.030 bez kuponów.
28,497 z 2a kuponami, na półrocza: 2e

1867 i le 1868.
Litt. C. 

na rsr. 150
31.903 z 2a kuponami, na półrocza: 2e

1867 i le 1868 r.
31,925 bez kuponów.
32,711 z lm kuponem

1868 r
z 2a kuponami,
1867 i le 1868.

4a kuponami

33,851

34,781

z półrocza Igo 

na półrocza: 2e

1868 r.
78,156 z 3a kuponami na półrocza: 2o 

le 1S68 r. 
z półrocza

221.802 
222 169 
222,269 z 5u kuponami od włącznie lo 

półrocza 1866 do włącznie lo 
półrocza 1S68 r.

222 833 z 9u kuponami od wlączpie lo 
półrocza 1864 do włącznie lo 
półrocza 1868 r.

z lOu kuponami, od 
2o półrocza 1863 do 
lo półrocza 1868 r.

IV Kuponów od Listów Zastawnych 
II Okresn.

Litt. E.
na kop. sr. 69

No. 254,495 z lo półrocza 1860.
298 630 z lo „ 1858.
309,068 z lo „ 1857.

VI Kuponów cd Listów Z 
III Okresu Serył 

Litt. A.
na rsr. SO

No. 200,133 z 3eh półroczy,
1867 i 2o 1S67.

Litt. B. 
na rsr. 15 

z 2o półrocza 1867.
z lo „ 1863. '■
z 4ch półroczy, od wł:ll 
1866 do włącznie lo p 

Litt C 
na rsr. 3

No. 216,735 z lo półrocza 1865 
222,561 ) z 6u półroczy od włąCf

No. 203,042
204,889
212,040

2o

226 578 ) 
228,505

1865 do włącznie l0 
z Ilu półroczy, od w!ąę,
1863 do włącznie lo lto 

230,335 z 6a półroczy, od wtjq’
1865 do włącznie lo ljj 
z 3 h półroczy, od włae 
1867 do włącznie lo lg 

Litt. D.
na rsr 1 kop. 50

No. 258 439 ) z 6u półroczy, od włąc!
258.686 ) 1865 do włącznie lo
259.976 z 2o półrocza 1865 r.
260,027 z 6u półroczy, od włącj, jwyŻSZJ

1865 do włącznie lo 186, rstwa Z 
262,367 z 5it półroczy, od włarz j k

1866 do włącznie lo lgfi.sl®. m 
263,056 z 4 h półroczy, od włąw, ¡esięczny

1866 do włączuie lo lg 1 1 
) z 6u półroczy, cd włę^
) 1865 do włącznie lo j
z 2o półrocza 1864. 
z 6u półroczy, od włącj 
1865 do włącznie lo 18®)

Litt. E. 
na top. 60

No. 280,570 z 2o półroczą 1862.

233,200
wyjątki 
pruski 
jąc mi 
Sadów 
je nien 
pokojo 
bowier

223 548 
223.550 
223.884 
224,068

bez kuponów.
1866 2e 1867

78,164 z lm kuponem,
1868 r.

79,501 z 2a kuponami pa półroczu: 
i le 1868 r.

od włącznie 
półrocza 1866 r. do włącznie 
półrocza 1868 r.

86,570 z 2a kuponami na półrocza! 2e
1867 i le 1868 r.

Litt. D.
na rsr. 75

z 3a kuponami na pńłr.c-a' 
1867 2e 1867 i 1 i 1868.

93,928 ) z 2a. kuponami na półrocza:
96 909 ) 1867 i le 1868.
98,204 z 3a kuponami na półrocza:

1S67 2e 1867 i le 1868.
98,973 z 2a kuponami ua półrocza:

1867 i le 1868.
100,371 bez kuponów.
100,851 z 2a kuponami na półrocza:

1867 i le 1868.
102,281 z Kiu kupi nami, od włącznie 2o 

półrocza 1863 do włącznie lo 
półrocza 1868 r.

102,678 z 3a kuponami na lótrocza: le 
1867 2e‘ 1867 i le 1868 r.

L'tt. E.
na rsr. 30

. 110.425 z 6u kuponami, od włącznie 2o 
półrocza 1865 do włącznie lo 
półrocza 1868 r.

111,137 z 3a kuponami na półrocza: 2e 
1866 le 1867 i le 1868.

127 562 z lm kuponem z półrocza lo 
1868 r.

129,766 z ¡Ou kuponami od włącznie 2o 
półrocza 1863 do włącznie lo 
półrocza 1868 r.

III Listów Zastawnych III Ohresn 
Serył 2óJ.

Litt B. 
na rsr. 750

. 206,433 z 2a kuponami na półrocza: 5e

1867 i le 1868 
82,814 z 4a kuponami,

lo

2e

2o
le

z lOu kuponami od włącznie 2o 
półrocza 1863 do włączcie lo 
półrocza 1868.

224 108 z Ilu kuponami od włącznie lo 
półrocza 1863 do włącznie lo 
półrocza 1868 r.

225 423 
225 625 
225 627 
225,711

bez kuponów

2e

z 6u półr: czy, od włącznie 2o 
1865 do włącznie lo 1868.

V Kuponów od Listów Zastawnyoh 
III okresn Seryl łój 

Litt. B. 
na rsr. 15

No. 12.277 z 6u półroczy, od włącznie 2o
1865 do włącznie lo 1868 r. 

Litt. C.
na rsr. 3

No. 38 330 
4S202 /
55,492 (
60 318 z lo półrorza 1868*
60 477 z 2o „ 1863.
61.806 z lo „ 1866.
67.066 z 5u 'półroczy, od włącznie lo

1866 do włącznie lo 1868.
82,856 ) z 6u półroc-y, cd włącznie 2o 
85,908 ) 1865 do włącznie lo 1868.

Litt. D.
na rsr. 1 kop. 50

No. 90 829 z lo -ółrocza 1863
92 547 z 2 półroczy, 2o 1867 i lo 1868. 

z 6u półroczy, od włącznie 2o 
1865 do włącznie lo 1868. 
s 2o półrocz • 1861. 
z lo „ 1861.

Litt. E.
na kop 60 

z 2o półrocza 1863.
z lo „ 1860.
z lo ,, 1865.
z 6u półroczy, cd włączne 2o 
1865 do włącznie lo 1868.
■i 2o półrocza 1863.

Od h 
dzienn 

od t 
óch li 
jaki d 

w : 
wów 

podobr 
ale w 

kt
S rońcu 

ji prz< 
ów od 
nadziło 
;enia. 
iywsz 

iiną.1 ta

263 098 
263,503 
263,981 
266,377No. 90,841 leod włącznie 2o 

półrocza 186C do włącznie lo 
półrocza 1868 r.
z 9u kuponami, od włącznie lc 
półrocza 1864 do włącznie le 
półrocza 1S68 r.

35.234 bez kuponów.
38,451 z lm kuponem z 

1868 r
z lm kuponem z lo półrocza 
1868 r.

39,S83 z 3a kuponami na półrocza:
1867 2e 1867 i le 1868 r.

)
)
e łm kuponem z półrocza lo
1868 r.

48,641 z 5a kuponami, od włącznie pół 
rocza lo 1866 r. do włącznie lo 
półrocza 1868 r.

49,494 z 2a kuponami, z półroczy: 
1867 i lo 1868 r.

50423 z 2a kuponami z półroczy: 
1867 i lo 1868 r.

50,598 z 3a kuponami na półrocza: 
1867 2e 1867 i le 1868 r.

52,539 bez kuponów.
53,487 z 2a kuponami na półrocza:

1867 i le 1868.
55,479 z )m kuponem, z półrocza lo

1868 r.
56.815 ) z 3a kuponami, z półroczy: le 
56,921 ) 1S67 2e 1867 i le 1868.
57,505 z lOa kuponami, od włącznie 2o 

124

35,054

38,722

40,010 
40 563 
44.790

bez kuponów.

2e

le

97,091

półrocza lo
2e

le

le

le

No.

227,247

98.010
98,649 280 925 )

z 3i kuponami, na półrocza 
1867 2e 1867 i le 1868.

17 422 bez kuponów.
17 453 ) z 3f» kuponami, na półrocza: le
18 123 ) 1867 2e 1S67
19,191 z 2i kuponami,

1867 i le 1S68.
19 888 z 3a kuponami, na półrocza: le

1867 2e 1867 i le 1868.
Dyrekcya Główna w wykonaniu Art

i le 1868 r. 
na półrocza: 2e

le

2e

,No

z 2u kuponami na półrocza 
1867 i le 1868.

225,748 bez kuponów.
226,771 z 8> kuponami od włącznie 2o 

półr cza 1864 do włącznie lo 
półrocza 1868.

226,786 z lOa kuponami od włączn:e 2o 
półrorza 1863 do włącznie lo 
półiocza 1868 r.

z 3a kuponami na półrocza: le 
1867 2e 1867 i le 1868.

228 012 z 2a kuponami, na półrocza 2e 
1867 i le 1868.

232 050 z 3i kuponami, na półrocza le
1867 2e 1867 i le 1868.

232.128 bez kuponów.
232,695 z 5a kuponami, od włącznie lo

półrocza 1866 do włącznie lo 
półrocza 1868 r 

233.201 bez kupcnów.
234,778 z 4a kuponami, od włącznie 2o 

półrocza 1866 do włącznie lo 
półrocza 1868 r 

Litt. D. 
na rsr 75

No. 256 224 z 5a kuponami, od włączn-e lo 
półrocza 1866 do wł. lo 1868 r. 

256,503 z 12u kuponami, od włącznie 
2o półrocza 1862 do włącznie 
lo pó i rocza 1868 r.

258,051 z lla ku onami. od 
lo półrocza 1863 do 
lo półrocza 1868 r.

261,276 z 5a kuponami od włącznie lo 
półrocza 1866 do włącznie lo 
półrocza 1868 r.

1826 r. oraz Art. 48 prawa

włącznie 
włącz aie

No. 110.125 )
111 782 )
112 627 
113.502 
114,404

115.767 
116.131 
116,750 
118 423 
118 752 
120,264 
122,171
122 205
123 856 
123,877

124,952
126.689
127 285
128 058 
129,820

130 829 
131,210

z lo 
z lo 
z 2o 
z 2o 
z 2o 
z 2o 
z lo 
z lo

1865.
1860.
1S59.
1862.
1865.
1864.
1867.
1864

280.926 
281,812 
281,843 
282 624
285 979 
286,569
286 686 
286 695 
286 806 
286 995 )

z 6u półroczy, od włącz, 
1865 do włącznie lo

2o półrocza 1863.
2o 
2o 
2 o 
2o 
2o 
lo 
2o

1865 i 2o 
1865.
1863.
1864. 
1863.
1865. 
1862.

287 077 ) z 1° P6^roeza 1865.
287,138 z 6n pô’roczy, od włąezni,korîJS 

1865 do włącznie lo 1868. ¡m prc 
287 329 z 2o półrocza 1864.

z 5u półroczy, od włącznie lo 
1866 do włącznie lo 1868. 
z lo półrocza 1865.
z 2o 
z lo 
z 2o

1865.
1866. 
1864.

z 6u półroczy, od włącznie 2o 
1865 do włącznm lo 1868. 
z lo półrocza 1865. 
z 6ti półroczy, od włącznie 2o 
1865 do włącznie lo 1868.

287,414 z lo 
287.461 z lo 
287.494 
287,754 
288 200 
288,552

tu w stt 
Łistości1865.

1863.
1864.
1864.
1863.

_ _ półroczy, od włącznie]". •
1865 do włącznie lo 1868. P’e sl^ 

289,792 z 2o półrocza 1863. liczą E
291496 ) z 10 Półrocza 1864-
29L571 z 2o półrocza 1864.
293 088 z 2» „ 1863.
296,164 z 2o „ 1864.

z 2o 
z lo 
z 2o 
z 6>i

l porót 
" (, to dla

. « razie 
mer. •_

shiz 
iii at 
ity kr

dnia 28 c'erwca (10 lipca) 1860 r. wzywa niniejszćm każdego posiadającego któnSieduit■ ■ i , . t/ ------ •-------następ, y.ch prawa z dnia 1 (13) czerwca 1825 r. § 213 i następnych prawa z dnia 2 (14) marca
kolwiek z Listów Zastawnych lub Kuponów wyżój wymienionychu aby się z takowym zgłosił do Dyrekcyi Głównej Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego w Warszawie, przed upływem roku jednego, 
nych i Kuponów, z któremiby się w oznaczonym przeciągu cza3 nie zgłoszono, za niemające żadnój wartości ogłoszone zostaną, a w i h miejsce duplikaty stronom interesowanym wydane będą.

Jeżeli zaś posiadacz zakwestyonowanego Listu lub Kuponu, zgłosi się z nim do Dyrekcyi Głównej i poszukującemu własności tego Listu lub Kuponu zaprzeczy, to Dyrekcya Główna okazany List lub Kupon zatrzyma, okazicielowi wyda świadectwo a*®) 
trzymania, i o tem poszkodowanego zawiadomi przez woźnego sądowego B-.Ur:

W ciągu sześciu miesięcy od daty takiego zawiadomienia, żądający wydania duplikatów, winien złożyć Dyrekcyi Głównej, dowód wydanego pozwu do sądu cywilnego i opłacaaego wpisu łub skargi do sądu karnego, a wyrok stanowczy i ostateczny luk p^sj-jaz 
womocny złożyć Dyrekcyi Głównćj, w lat trzy po tćm zawiadomieniu, jeżli sprawa wytoczoną została na drodze cywilnej, a w lat pięć jeżeli poszła na drogę karną. Sprawy cywilne tego rodzaju będą sądzone z rejestru terminów skróconych, a wpis przez 1 
opłacony, może być przez pozwanego podniesionym.

Po upływie powyżej oznaczonych terminów, jeżeli wzmiankowane dowody nie będą złożone, spór uważać się będzie za niebyły — a Dyrekcya Główna przywróci obieg zakwestyonowanym Listom lub Kuponem. [3590].
p. o. Prezesa, Jenerał-Lejtnant <xieczewlcz.

____________________________________________p. o. Pisarza Nowosielski.

licząc o dnia dzisiejszego, te bowiem z rzeczonycu listów ZasU 

wyda

Poszukuje się nauczyciela domc-
wreso do dwóch chłopczyków, któryby ich 
do klas gimnazyalnych przygotować mógł. 
Listy frankowane odbierać się będą pod adr. 
B. B. poste rest. Xiąż. [6901].

Błłodzienlec chcący się wyuczyć gerzel- 
Blctwa dowiedzieć się może o warunkach 
u pana Hryalenltza w Poznaniu, lub 
też w gorzelni w Lnoinach pod Śremem.

(6896)

Nakładem Ernesta Eambecka w 
Torunia wyszedł i jest w zapasie we wszy­
stkich księgarniach:

Sierp Polaczka
Kalendarz batolicko-polski

z drzeworytami, 
na rok zwyczajny 1869.

Cena 5 sgr. [6909]

Jestem każdego czasu na wszelkie usługi.
M. Frąckowiak, służący,

(6914.) Śródka No. 11.

Chhijjsea do posług w handlu poszukuje
P. Bogusławski,

(6913. Nowa ulica No. 5.

Moja pomieszkanie znajduje się w Starym 
Rynku No. 62. A. Moeknik,
(6821) krawiec damski.

FOSFORAN ŻELAZA
Rob bojveau la fecteur.

p. LEitAS doktora umiejętności.
Połączenie w stanie ciekłym pierwiastków 

wyrabiających krew i kości, łatwość z jaką 
ten środek daje się upodobnić przez najde­
likatniejszy żołądek, wreszcie nazwisko za 
szczytnie znane w dziedzinie umiejętności 
samego wynalazcy, oto są zalety, które te­
mu preparatowi zjednały uznanie w całym 
świecie.

Fosforan żelaza przywraca 
apetyt, ulatnia trawienie, u- 
ŃntierzH boleści żołądka, a naj­
skuteczniejszym jest dla kobiet cierpiących
na białe upławy (leucorrhée),
a szczególniej zadziwiające sprawia skutki, 
kiedy idzie o rozwinięcie ciałotworu młodych 
panienek, cierpiących na bladaczkę.

Fosforan żelaza przywraca 
siły wyniszczonym i używa się po 
krwlietobacłi, przy powrocie do zdro­
wia po ciężkich słabościach osobom wątłym, 
dzieciom i starcom, albowiem jest to śro­
dek przedewszystkiém toniczny i pokrze­
piający.

Dostać można w Poznaniu w aptekach
pp IMwnklt-wIcza i Elsnera. (6908.)

Jest to syrop roślinny, czyszczący krew 
bez rtęci (merkurjuszu). Leczy odziedziczo 
ną ostrość krwi, oczyszcza ciało z żółci 
i zepsutych humorów, jest bardzo sUu- 
teezny w skrolullrziiycb stabu- 
śelorb, silnych boleściach »» cza 
•le porttdu, uporczywyeli iis/.a 
Jach, wyrzutach gymitycznych, 
świerzbie zadawnionym reu 
matyznile, wysypce u kobiet w 
wieku krytycznego przejścia, 
nabrzmieniu grurzołówr, clto 
robach zaraźliwych nowyeb lub 
zadawnionych bardzo uporczy­
wych.

Dostać można w Krakowie u pana 
Brunona Miczyńskiego. W Rzeszowie u pp. 
Shaitera i Spółki. W Warszawie w składzie 
materyałów aptecznych p. Galie, jak również 

pp. Mrozowskiego, Sokołowskiego, Gro- 
dowskiego, Ch. Lilpopa i Conterschnera 

Spółki. W Lublinie u pp. Mazurkiewicza 
i Wareckiego. W Wilnie u p. Chrościckie- 
go. We Lwowie u p. Piotra Mikolascha. 
W Poznaniu w aptece dra Stankiewicza 

££3?“ Skład główny w Paryżu przy ulicy 
Richter Nr. 12, u pana Giraudeau de St.

Wielki wybór
patentowanych

Machin do szycia
hamburgsko-ameryk. Towarzystwa

Pollacka, Schmidiu i Sj.
poleca po cenach fabrycznych

A. z Pawłowskich Kaufmann,
bielizny,

Sapieżyński plac 1, WilheimowsŁa ul. 24,

SZPRYC0WANIE 
z rośliny ftSatlko 

pp. Griinault et Corop. apte­
karzy w Paryża.

Przygotowane z liści drzewa rcsnącego w 
Peru, leczy szybko i nieochybnie rzeczą- 
esEti n.japorriywue i znttarsa-
le. Apte«a Grimault et Comp. dla leka­
rzy, którzy mają zwyczaj za.| isywać balsam 
kopajwy — za pomocą klejkowatości, przy- 
towuje pigułki z esencyi Matiko i balsamu 
kopajwy.

Pigułki te, nietylko że zawsze skutkują w 
jak najkrótszym czade, ale nawet nie mają 
tyle nieprzyjemnej woni balsamu kopajwy.

Każdy flakonik, opatrzony jest podpisem: 
Grimault et Comp. (ó9ll)

Dostać można w Poznaniu W aptekach 
pp. dr. M r. n kle wlezą i Elsnera.

Wielki transport
krów 

i e i e 1 ą * 
z łęgu nadcate- 

oklego sprowadzę w poniedziałek 9 
r. b. pociągiem rannym do Kellera B

(6893) J. Hlahow
handlarz bydła

Jeżeliby który z panów 
ków chciał mieć zajęcie pn 
czas zimowy, biechaj się zgli
do p. Rudkowskiego,
tysty teatrów warszawskich, w 
telu Europejskim. (691

Gervais. (6910)

Annoncen
beige in Brüssel

Aintonecn-ExpedUion
an alle Blätter des In- u

2?icn.
«mßutö- o
Berli». 32. Jerusalemer-Str

jyjasef. Stanftfttrt a-
32. Berlin- Lo

Winiarnia Ogłoszenia gospodarskie itd

Saasenstein & Vogler
aUeiuige Vertut«! de!

Pächter aller
Ceselliehit Havas Lafflte Bullier & Pirii,

Annoncen-Pacht der

bedwtenden_Blatter_12^2^SIlil^-

3 in Basel erscheinenden Blätter.

(6079)

5slotra Msilążiiego
w Strzelnie

poleca Szanownej publiczności swój dobrze zaopatrzony sklep 
w^g-iersliicłi, n eskich itćl. do łaskawego
dnienia.

Wyp

nadzwyczaj tanich
cenach.

Ponieważ szkółki nasze 

grabowieckie wyprzątnąć

Will
uwzglę

(6873)

zamierzamy, przeto sprzedajemy wzzystkie zapasy po n ajniżs zych cenach.
30,OOOsatuU drzew owocowych, jabłoni, grusz,wiśni itd. 

w najszlachetniejszych gatunkach.
25,000 kóp drzewek ozdobnych dla zakładów parkowych i dla 

mniejszych ogrodów prywatnych stósowne.
Krzewy owocowe, w najlepszych angielskich i francuskich gatunkach. 

Piękne kwitnące rośliny, drzewa plączące, do żywych płotów. 
Cenniki drzew owocowych, drzew ozdobnych, cebulek kwiatowych, 

nasion itd. przesyłają się na żądanie franco bezpłatnie.
Braci Żweigerów szkółki drzew,

(6573. ogrodownictwo artystyczne i handlowe w Szamotułach.

oS•-i F

Nakładem, i cscionkami Ludwika SSersbacha w Pessanin.

O grodowy,
waler, znający także usługę, 
znajdzie miejsce zaraz lub 
od Nowego Roku w Dom. 
Biecliowle pod Wrze­
śnią. (6857)

Sprzedaż drzewa
w lesie linowiec pod
Strzplnem. Leśniczy Andach t 
sprźędaje codziennie według ta- 
ikfey drzewo opałowe, bu­
dowlo we i porządkowe.

[6905].  

[6748J

Sprzedaż tryków
Electoral Negr, i Negretti 
rozpoczyna się w Borku
9 listopada.

Teatr miejski.
W piątek 6 listopada. 3 wystąpienie ' 

li gościnnej panny Teresy Müller i W . 
miejskiego w Bremie. Ille Hoch*' 5y ję 
des F iguro. Wielka opera w 4 aku Knzk 
W. A. Mozarta. (6918) t,. j

W sobotę 7 listodada. Graf ,
Tragedya w 5 aktach H. Laubego. “

Teatr latowy.
W niedzielę 8 listopada. 1. .tu* nŁU/. 

bomlgchen Oper. Komedya w lł*w>; 
cie Dr. Foerstera. 2. En pausa* 
Krotochwila w 1 akcie G. A. GoerneM-j 
Eine niu&lknl«Mehe Tochter* 
tochwila w 1 akcie Dr. Foerstera. _

Teatr jest dobrze ogrzany.
— Początek o godz. 7. 'ł

tawit 
diRt ni'

Sala w ogrodzie ludowy**’•
Dziś w piątek 6 listopada 

Wlelt. i koncert eaiej 
<i pułku pod dyrekcyą kapelmistrz4 [

W. Appoid. * r‘
Ostatnie wystąpienie szwedzkiego kwarty pr 

damskiego. j1
Cena wnijścia przy kasie 5 

Początek o godz. 7.
Biletów po 3 sgr. dostać można aż 1 

godziny wieczorem w handlu muzykalw*" 
Bota i Bock.

W sobotę, dnia 7 listopada ..<®p 
lokal dla uroczystości prywatny ch zamW'1 j ( 

W niedzielę dnia 8 listopada ? ■
pierwsze wystąpienie znakomitych gi®n',

Hajek i Stafford £
jako też panien sióstr MaatiCES* &

[6917], JEmil

sgr.

Dziś w sobotę 7 listopada świe«« 
szki z kapustą i taniec.

T. Kosmowski, restaura' 
(6907. Wielkie Garbary No. G-,.- ,, 

" kïiiïîTkSpÿ’Dnia 7 b. m. 
(6920)

polskie UidAS-1 " “‘"G i
ir.

Wiel. Rycerska ul. h0, .
fcite


	‎I:\Dzienni Poznański 1868-2\11\257\0465.tif‎
	‎I:\Dzienni Poznański 1868-2\11\257\0466.tif‎
	‎I:\Dzienni Poznański 1868-2\11\257\0467.tif‎
	‎I:\Dzienni Poznański 1868-2\11\257\0468.tif‎

